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Wybory do Rady państwa.
K o m i t e t  c e n t r a l n y  p r z e d w y b o r c z y  

wybrany przez Koło sejmowe dla kierowania, 
czynnościami przed wyborczenii w z a c h o d n i e j  
c z ę ś c i  G a l i c y i  i W.  k s K r a k o w s k i e m  
przy wyboraeh posłów do Sejmu krajowego i do 
Raay pań r twa odbył dnia 1 lutego br posiedze
nie i postanowił 1) odpowiednio do §§. 5, 6  i 7 
regulaminu swego powołać w skład komitetu 5 
członków wybranycn na zjeździe delegatów po
wiatowych dnia 19 majr 1889 tj. pp. dra Jana 
I w a ń s k i e g o ,  dra Józefa T r y b u 1 ca, ks. pra
łata Stanisława W a l c z y ń s k i e g o ,  dr. Ferdy
nand- W e i g l a  i ks. kan. Stanisława Z i e m i a ń 
s k i e g o ,  —  2 )  zaprosić ie same osoby, którymi 
się komitet uzupełnił przy wyborach do Sejmu 
w r. 1889 a  mianowicie: pp. ks. kanonika F oxa , 
p. Alberta M e n d e l s b n r g a ,  przewodniczącego 
zboru izraeliekiego, p. Feliksa 8  z 1 a c h t o w- 
s k i e g o  prezydenta miasta, oraz reprezentantów 
3 dzienników politycznych w Krakowie wycho- 
dząeyąb, to jm i Stawa, ~K\Xf§tr& PotsKiego i ifo -  
u/ej Reformy, których redakcje tych dzienników 
wyznać*. Następnie komitet uchwalił, zaprosić 
do zawiązania komitetów przedwyborczych po
wiatowych w każdym powiecie, jako mężów zau
fania lndności powiatów, wszystkich członków 
Rady powiatowej i wysłać do nich zaproszenia 
na ręce prezesa Rady powiatowej, który oznaczy 
dzień na pierwsze posiedzenie celem ukonstytuo
wania się komfletu powiatowego.

Najbliższe posiedzenie komitetu centralnego, w 
powyżej wskazany sposób uzupełnionego, odbę
dzie sie dnia 6  lutego 189# o godzinie 6  wie
czorem w gmachu Tow. wza]. ubezpieczeń w Kra- 
kuwie.

Rzeszów, 2 lutego. (Koresp. „N. Reformy.u)
Dzisiaj po południu odLyło się w ratuszu zgro

madzenie przedwyborcze, nieliczne wprawdzie, 
ale składające się z najwybitniejszych osobistości, 
które biorą udział w życiu publicznem, Po zaga
jeniu przez burmistrza Pogonowskiego, wybrano

tegoż na przewodniczącego, poczem zastępca bur
mistrza oznajmił, że Jarosław, z którym, jak wia
domo, wybieramy wspólnie posła do Rady pań
stwa, pozostawia tym razem nam wybór kandy
data, przyrzekając, że stronnictwo, obecnie w Ja
rosławiu u steru będące, będzie głosowało za 
tym, którego my wybierzemy. Na wniosek jedne
go z wyborców, ażeoy przed wyborem komitetu 
przedwyborczego zgromadzenie oświadczyło się 
za programem lewicy sejmowej, powstał czcigo
dny nasz poseł p. dr. Zbyszewski i przeczytaw
szy tenże program z odnośnej odezwy, poparł 
jak najgoręcej a tak wymownie akces do progra 
mu lewicy, że takowy jednomyślnie został uchwa
lony i że wybór komitetu, który później się od
był, nastąpił z tą wyraźną dyrektywą, iż komitet 
ten ma p o p i e r a ć  t y l k o  t a k i e g o  k a n d y 
dat a ,  k t ó r y  n z n a  p r o g r a m  l e w i c y  i w 
m y ś l  t e g o ż  b ę d z i e d z i a ł a ć .  Komitet przed
wyborczy wybrano z 46 członków, między który
mi znajdują się także dwaj posłowie pp. dr. 
Z b y s z e w s k i  i dr. M i d o w i c z ,  należący obaj 
do lewicy sejmowej, z kilkunastoma wybitnymi 
mężami, którzy —  mam nadzieję — będą sku
tecznie przestrzegali, ażeby komitet nie uległ 
wpływom i presyom, jakich niechybnie różne 
sfery i kliki użyć nie omieszkają ku temu, ażeby 
powyż wspomniana dyrektywa pozostała tylko na 
papierze. A przestrzeganie takie będzie o tyie 
potrzebniejsze, ile że według wiadomości, jakie 
między wyborcami krążyły, ma kandydować tak
że hr. Stanisław B a d  e n  i, który pewnie nie bę
dzie się chciał pisać na program lewicy 1

We Lwowie odbył klub lewicy w niedzielę po
siedzenie w prezydyum magistratu pod przewo
dnictwem prezesa klubu dra Weigla. Przedmio
tem obrad były kwestye wyburczę.

W s a m y m  L w o w i e  oprócz kandydatur do
tychczasowych, dra Smolki i Karola Lcwakow- 
skiego, wyłoniła się kandydatura Stanisława S z c z e- 
p a n o w s k i e g o .  Nie chcemy aa lazie w tej 
sprawie zabierać głosu, — zauważymy tylko, że 
radziby„my, aby na punkcie wyboru między osta
tnimi dwoma kandydatami przysjśL co rychlej 
Jo porozumienia, gdyż wszelkie r o d g ł o ą ó w  
w obowe deniokratycznym ‘sprowadzić musi za 
sobą utratę mandatów, pewnych niemal dla stron
nictwa, a straty tego rodzaju Są bądź co bądź 
wielce dla nas niekorzystne.

W  okięgu B r o d y - Z ł o c z ó w ,  jak już do
nieśliśmy, dotychczasowy reprezentant br. S o- 
c b o r  kandydować nie będzie. Nie obejdzie się 
tam bez walki. Kopie kruszyć będą w owym o- 
kręgu: dr. Natan L o e w e n o t e i n ,  lwowski a- 
dwokat krajowy, syn zmarłego przed kilku laty 
rabina i M e i s e l s ,  syn rabina warszawskiego, 
którego kandydatura postawioną zostanie również 
w okręgu Kołomyj a-Buczacz.

Ten ostatni okręg będzie widownią jeszcze 
gwałtowniejszej walki. Staną tam do zapasów 
głównie dwa odcienia żydów : ortodoksi za kan
dydaturą florysdorfskiego rabina B l o c h a  i po
stępowi za dr. B y k i e m .  Koła, najzupełniej zresz
tą na wiarę zasługujące głoszą, że Wiedeń za
mierza wcale niedwuznacznie forytować Blocha. 
Wypłynęły tam zresztą jeszcze dwie inne kandy
datury.

W okręgu S t r y j - D r o h o b y c z  utrzyma się 
niezawodnie dotychczasowy reprezentant prof. uni
wersytetu, dr. R o s z k o w s k i .

W S t a n i s ł a w o w i e  ponowny wybór Biliń
skiego uważa Kuryer  tamtejszy za zapewniony.

W T a r n o p o l u  Wybierającym wspólnie z 
Brzeżanami, podniesioną została kandydatura dra 
Jekelesa, adwokata ze -Lwowa.

Z odozu ruskiego.
Za przykładam narodowców ruskich poszli mos- 

kalofile galicyiscy i wydali odezwę następującą 
do „russkiego narodu“ w sprawie zbliżającycn się 
wyborów do Rady państwa. Odezwa to wielce 
charakterystyczna — na pozór gorętsza od ode
zwy Narodnej Rady, w gruncie rzeczy obliczo
na na bałamucenie umysłów, gayz starannie omi
ja przyznanie się do barwy politycznej.

„Rozwiązanie Izby poselskiej Rady państwa — 
brzmi odezwa —  i naznaczenie nowych wyborów 
stworzyło dla galicyjskiej Rusi nadzwyczajnie 
poważną sytuację. Idzie o to, aby jak najlepiej 
i najkorzystniej wyzyskać prawa konstytucyjne, 
pozwalające nam wybierać swoją reprezentacyę 
i wysełac ją tam, gdzie się nasze rozstrzygają 
losy. Położenie zatem dzisiaj nasze jest, jak po
wiedzieliśmy niezwykłe i niezmiernie ważne.

„W  ciężkich chwilach politycznych organ gali
cyjskiej Rusi, Rasska Rada, nigdy nie zaniedbała 
spełnić obowiązku włożonego na nią statutami, a 
streszcza on się w słowach: stać na straży inte
resów russki go narodu w Galicyi. Podobnie i 
dzisiaj spieszymy — w purozuinieniu i za zgodą 
naszych posłów jednako myślących i z wiadomo
ścią dostojniejszych członków naszego Towarzystwa, 
we Lwowie zamieszkałych, spełnić święty nasz 
obowiązek, odpowiedzieć naszemu zadaniu i dla 
tego wzywamy do solidarnego działania, całą ga
licyjską Ruś, która pojmuje swoje interesa, dla 
której drogie są jej przynależne prawa i która 
umie cenić i szanować tradycje ojców.

„Stoimy w przededniu wyborów do Rady pań
stwa. Rząd i patryotyczua świadomość wzywają 
nas Jo spełnienia jednej z najważniejszej powin
ności, a udanie to nie f  H ie, jeżeli mamy je 
spółaic dobrze i pięknie, w Imię naszej narodo
wej godności i w imię dobra ogółu.

„Dawniej w takich chwilach cała Ruś galicyj
ska stanowiła nierozerwalną całość, odpierała roz- 
namiętnione ataki tak, że wprawiała w podziw 
nam nieprzychylnych swoją stałością i niengię- 
tośuą. Wszelkie partyjna spory i nieporozumienia 
umilkały wobec ważności chwili, a ogólny interes 
narodowy zacierał . wygładzał szczerby w gma
chu naszej narodowej organizacyi.

„ Dzisiaj, niestety zmieniły się okoliczności.. . . 
Dziś nam pozostaje jedna tylko droga: chwycić 
w swe ręce przeprowadzenie nadchodzących wy
borów, wziąć ster przygotowawczych działań i 
wybrać na posłów takich ludzi, którzy nie po
wodując się żadnemi postronnemi względami, 
całą duszą i intuicyą gotowi służyć narodowej i 
tylko narodowej sprawie i walczyć za kościół, za 
narodowe prawa, jak tego wymaga honor, go
dność i interes świętej Busi.

„Dlatego to zwracamy się do ciebie halicko-ru- 
ski narodzie z bojowym wjkrzykiem: uzbrój się 
w męstwo, nieugiętość, palryotyczne zaparcie się,

obywatelskie poczucie się i stawaj pierś obok 
piersi, ramię przy ramieniu pod naszym sztan
darem! A godło naszej chorągwi jest ci znane i 
nie nowe. Pod niem biegli nasze dziady i pradzia- 
dy do krwawego tańca i utrzymali jego sławę. 
I ty także niejednokrotnie stawałeś pod tym sztan
darem do walki o swoje prawa i zdobyłeś szacu
nek nawet u swoich nieprzyjaciół Na tym sztan 
darze krótkie hasło: „Z n a m i  Bó g ! "

„Odzew nasz krótki, a grzm iąc/: R u ś  d ia  
R u s i ,  któż przeciwko nam ?!

„Wzywamy wszystkich patryotów ruskich, sta 
rycb i m»odych, włościan, mieszczan i inteligen- 
cyę: w imię ogólnej pomyślności przygotownjc.e 
się bez hałasu, ale energicznie do nadchodzącej 
walki. Przedewszystkiem organizujmy się — ka
żdą wieś —  każdy powiat niech ożywia jedna 
myśl, jedna idea, ażeby wybrać zupełnie niezale
żnych, n i c z e m  n i e s k r ę p o w a n y c h ,  na ni
kogo nieoglądających się i absolutnie interesom 
swego narodu oddanych posłów. Za takich i zs 
takich tylko przedstawicieli warto podeimować 
ciężką walkę —  takim i tylko takim można po
wierzyć los i cześć narodu.

„My ze swej strony przyjmujemy na siebie o 
bowiązek być centralnym punktem tych organi
zacyjnych działań, echem narodowych przekonań, 
pośrednikiem kierującym i krystalizującym pro 
wineyonaine żądania. Postaramy się przyjęty na 
siebie obowiązek wykonać sumiennie i całemi si
łami Zaszczyćcie nas zaufaniem, odpowiedźcie 
na nasze wołanie — n i e c h  z a p a n u j e  j e d 
n o ś ć !  Czas krótki i piekący. Przedwstępne wy
bory zaczynają się 8  lutego —  od wyborców na
leży udanie się wyborów. Dlatego ruski naród 
powinien wybierać nieprzedajnych i niezawisłych. 
Spiesz się ruski narodzie z wiarą w zwycięstwo, 
z wiarą w Boga i w prawość swych dążeń i z na
dzieją lepszej przyszłości.

„Kandydatów postawimy w porozumieniu się z 
wami. Dlatego głosujcie tylko na tych, których 
my uznamy.

„ N a s  j e s t  w i ę c e j  — n i e  d a m y  s i ę !
Lwów, 29 stycznia. Dziedzicki, L ityński. Mu 

wolski b poseł do Rudy państwa, JuUomeudcz i 
Barabasz imieniem sejmowych posłuw ruskich.

A k c y a  p r z e d w y b o r c z a  w o b o z i e  r u
s k i m  postępuje raźno naprzód; posłowie sejmo 
wi jeżdżą po swoich powiatach, które ich wyLra- 
ły i zdają sprawę ze swej działalności, a na pier
wszą połowę lutego naznaczono kilkanaście wie
ców i walnych zgromadzeń w różnych miejsco
wościach wschodniej Galicyi. Wczoraj odbył się 
wiec ruskich włościan w K o ł o m y i ,  w którym 
miało wziąć udział kilkaset usób. Na 5 b. m. na
znaczono wiec w S t r y j u  i S a m b o r z e ,  na 9 
d o B u c z a c z a ,  na 10 do C z o r t k o w a .  Na 
5 b. m. wezwał także ks. Siczyński swoich w y
borców do Z b a r a ż a ,  aby im zdać sprawę ze 
swojej działalności poselskiej. W połowie lutego 
odbędzie się wiec ludowy w R o z d o l e , .  a na 
9 b m. zwołał dr. Okuniewski przedwyborcze 
zgromadzenie do H o r o d e n k i .  Na porządku 
dziennym zgromadzenia znajdujemy: 1 ) wybór
kom tetu powiatowego, 2 ) zorganizowanie wszy
stkich s ił, aby wszystkie trzy powiaty tamtejsze 
głosowały jednomyślnie. Dzisiaj zaś 3 odbędzie, się 
podobne zgromadzenie w Z a l e s z c z y k a c h .

Dzienniki ruskie wzywają wszystkie inna po
wiaty i gminy, by szły za przykładem powyż
szych i sprawę wyborów nie odkładały na osta- 
ni czas.

Na Ś l ą s k u  wybory do Rady państwa ogromną 
będą mieć doniosłość dla ludności polskiej. Kwc- 
styę cę w imieniu Związku śląskich katolików 
porusza w Gwiazdce Cieszyńskiej zablużony po
seł śląski, ks. Ignacy Ś w i e ż y  i zwołuje zgro
madzenie w y b o r c z e  polskie do C i e s z y n a  
(sala domu katolickiego narodowego) na dzień 7 
lutego.

„Nasze stosunki —  pisze ks. Świeży — są tak 
trudne i tak twarde, że w cnwil każdych wy
borów ważą się nasze losy. Tak ma się rzecz i 
w chwili obecnej, a io tem więcej, ponieważ to 
jest chwila niepewności, a nikt nie wie, «o się 
w najbliższej przyszłości nkrywa. Mogą się rze
czy dla nas poprawić, mogą się pogorszyć, tego 
nie wiemy ; ale to zdaje się być pewnem, że się 
przygotowują zmiany ważne, dałby Bóg, icb j nie 
były dla nas niekorzystne. Bronić masz, naro
dzie, swej wiary i swoich obyczajów, brenić ję
zyka i narodowości, której zagraża już nie nie
bezpieczeństwo, ale z a g ł a d a .  Dlatego to stań
my w obronie swych najświętszych spraw, niech 
nas nie zastrasza ani srogość wrogów, ani nie 
łudzą jego cb/tre podstępy. Strzeżmy się nie
zgody i niesforności! Dalej naprzód w imię Bo
że !“

Tylko słowa gorącej zachęty do raźnej, choćby 
najcięższej działalności wyborczej dodać możemy 
do tych słów, dzielnego obrońcy praw narodu 
polskiego ua Śląsku.

O r u c h u  w y b o r c z y m  n a  B u k o w i n i e  
donosi czerń. Gazeta Polska :

„Marszałek kraju, br W a s s i l k o ,  jako prze
wodniczący komitetu wyborczego partyi autono
micznej, zaprosił członków tejże panyi na nara
dę. Równocześnie zaś ruskie stowarzyszenie po
lityczne „Ruska Ikda" zwołała wiec Nie u s y 
pia jednak spiaw y i obóz eentraiisfrpzuj SLon- 
uKiwo co w owtrtnwh ftMftrti s a m u  m  i  łi - 
mcm łonie i zredukowane na szczupły zastęp 

t. zw. kotsryi familijnej, oprócz W a g n e r a  nie 
posiada właściwie osobistości, kióraDy m ogła li
czyć na powodzenie swej kandydatury wśród lu
dności kraju. Postanowiło zatem — wypożyczyć 
sobie kandydata z po za granic Bukowiny.

„ E m t n u e l  Z i f f o r ,  aż aadio dobrze pamię
tny członek rady zawiadowczej kolei Lwowsko- 
Gzerniowieckiej. Pau ten objeżdża już okręg wy
borczy miast Seret-Radowce-Suczawa i szuka ad
herentów w ten sposób na razie, że składa wi
zyty duchowieństwu chrześcijańskiemu, rabinom 
i ruchliwszym osobistościom, a wszędzie zapew
nia, iż pragnie resztę swego żywota... poświęcić 
dla dobra Bukowiny, szczególnie zaś dla korzyści 
wymienionych miast, które — ukochał eałem ser
cem...

„Ziffer, syt sławy znakomitego -kacyka kolejowe
go i syt „zarobionych" pieniędzy, zachorował po 
prostu na zwykłą u dorobkiewiczów chorobę am
bicji i postanowił zdobyć sobie jeszcze godność 
posła. Na zachodzie monarchii taką ambicyę ła
dzi niepowołanych zLają i oceniają należycie, 
więc p. Ziffer przypomniał sobie tradycye Offen-

Ł n z y a d y  Cam oensa.
1 (Ciąg dalgay.)

Dzisiaj podobna odezwa nie byłaby dla nas 
niczem nadzwyczajnem, lecz w owych czasach 
renesansu, gdzie wszystko, co starożytne, było 
em samem wielkiem i nietykalnem, potrzeba 
tyło tak gorącej miłości ojczyzny, jaką miał (Ja- 
moens, aby się odważyć sławę własnego narodu 
podnieść wyżej nad owych Greków i Rzymian, 
od tylu wieków ciągle sławiouych i uwielbia
nych.

Do takiej pieśni mają mu ceż być pomocą nie 
olimpijskie Muzy, lecz Nimfy srebrnego Tagu, 
jego rodzinnej rzeki; one piersi jego mają dać 
„męzkie tętno" i „głos silny", bo poeta ma ude
rzyć „w głośną surmę bojową, od której pierś 
drga, płomieni się lice". Tej pieśni, chwale Por
tugalii poświęconej, pierwszym słuchaczem chciał 
by poeta mieć swojego króla, którym wówczas 
był Sebastyan; nie dlatego, aby nagroda z kró- 
'ewskich rąk na niego spłynęła, bo jemu dość 
na sławie, którą mu da ojczyzna, lecz z tej przy
czyny, że chciałby przypomnieć mu wielkie dzie
ła jego przodków i innych portugalskich wodzów 
i tem przypomnieniem pobudzić go do czynów, 
które stałyby się znów kiedyś treścią tak szczy
tną dla piewcy, jakiej jeszcze świat nie widział.
Zwróć k u  mnie wzrok twój, bom ja  p ieśn ia rz  praw y, 
A ni dbam, czy mię nagroda nie minie,
Lecz rozm iłow an w  dziejach mojej ziemi, 
W alecznych Ojców sław ię rym y  m e m i..
S łuchaj, bo treść  m ą oblekając w słowa,
F an tazy i w łasnej nie złożę na  s z a l i ;

< N ie dla mnie zm yślan k łam liw ych  osnowa,
N iech się n ią  obca M uza ja k  chce c h w a li:
W ielkość ta  nasza rzeczyw ista, zdrowa, 
przyćm iew a wszystko, co piewce b a ja li;
P rzyćm i O rlanda, Rodmonta, Rogiera,
Jeś li w ich dziejach naw et p raw da szczera?

W takich pełnych godności własnej i patryo- 
yzmu słowach edzywa się poeta do króla w ob

szernej wcale apostrofie, kończąc ją zwróceniem 
jego uu,agi na przedmiot swego poematu:

Słuchaj, jak prują słone morza łona
Twe Argonauty; niech twój wzrok zaradczy
Czują nad sobą; ucz się wcześnie panie
Prośbom śmiertelnych dawaó posłuchanie.

To o Yasco de Gama i jego odważnych towa
rzyszach tutaj mowa. Oni „już na szerokie wbie
gli oceany", już daleko od ojczyzny wystawieni 
są na ciężkie z żywiołami walki. Zwyczajem 
przyjętym w owoczesnej epice, poeta w tej chwili, 
gdzie przed jego bohaterami niepewna otwiera 
się przyszłość, każe zgromadzać się radzie bo
gów na Olimpie pod przewodnictwem Jowisza. 
Król Olimpu objawia swoją przychylność dla Por
tugalczyków i postanawia, ‘ by mieszkańcy afry
kańskich brzegów wszędzie chętnie i przyjaźnie 
żeglarzom z pomocą przychodzili. To postano
wienie nie podoba się jednak bardzo Rachusowi. 
który zazdrości Portugalczykom ich przyszłej sła 
wy w tym samym kraju (w Indyach), w którym 
on niegdyś jako pogromca i tryumfator był wiel
biony. Sława synów Luzusa miałaby teraz jego 
własną sławę zaćmić!

Z drugiej znowu strony gorąco za Portugal
czykami przemawiają Wenus i Mars. Wenerze 
miłym jest naród Luzytanów, bo widzi ona j  
nim też same przymioty, które niegdyś zdobiły 
ulubionych jej Rzymian, mianowicie : „płomienne 
męztwo i żelazną prawicę". Mars popiera zaś ich 
stronę częścią dla przypodobania się Wenerze, 
częścią przez uznanie dla dzielności Portugalczy 
ków. Po gorącem przemówieniu Marsa rada bo
gów postanawia pomagać Portugalczykom i w tym 
celu zostaje wysłany Merkury, aby ich zawiódł 
na bezpń czne miejsce, gdzieby mogli odpocząć 
po trudach podróży i zasięgnąć wiadomości o In- 
dyach.

Tym sposobem Yasco de Gama zawija naj
przód do Mozambiku, gdzie przez osiadłych tam
że Maurów uprzejmego i przyjaznego doznaje 
przyjęcia. Bachus jednakże mimo przeciwnej woli 
swoich olimpijskich kolegów nie zapomniał swo
jej nienawiści, i przybrawszy na siebie postać 
starego Szeika, podmówił władzę, owej wyspy do

podstępnego napadu na Portugalczyków. Chrze- 
śeiańscy żeglarze na czas jeszcze spostrzegli zdra
dę, napaść mężnie odparli, i krwawo się na Mau
rach pomścili, niszcząc i mordując wszystko do
koła. Upokorzony władca Mozambiku zapragnął 
teraz zgody i w przyjacielskie znowu wszedł 
z Portugalczykami układy, choć w sercu ciągle 
tajemną ku nim żywił nienawiść. Yasco de Ga
ma zażądał od niego przewodnika do dalszej po
dróży; chytry Afrykanin dał mu swojego sterni
ka, ale z tym tajemniczym rozkazem, aby zawiódł 
Portugalczyków do miejsc, zajmowanych przez 
Mahometan, a zatem najniebezpieczniejszych dla 
nich. Tak się też stało. Zaufany w poczciwości 
sternika Yasco de Gama w dalszej swojej po
dróży zbliżył się ku wyspie Mombaza, gdzie od 
tamecznych mieszkańców, wrogo usposobionych 
dla chrześcian, pewna mogła go spotkać zguba.

W pieśni d r u g i e j  opowiada poeta najprzód 
dalszy ciąg tego wydarzenia Wódz portugalski, 
zanimby wylądował, wysyła przez ostrożność 
dwóch swoich posłańców na wyspę, aby zbadali, 
jakiego tam Portugalczycy doznać mogą przyję
cia. Posłańcy d*Ii się oszukać Maurom, którzy 
zapewniali ich, że Portugalczycy mogą być cał
kiem na wyspie bezpieczni, bo tutaj mieszkają 
także i chrześcianie.

Do tego podejścia dopomógł im nadto i mści 
.*y Bachus, ciągle na zgubę Luzytanów dybiący, 
używając do tego wcale oryginalnego sposobu. 
Oto wziął on na siebie postać i szaty ludzkie, 
udał się za chrześcijanina i w domu swoirn bo
gatą świątynię na kształt kościołów chrześciań- 
skieh urządzih Niczego tam me brakowało, aby 
oszukać posłańców Gamy, że dom ten jest pi zy- 
byikiem chrześcijańskiego Boga. Na ołtarzu był 
obraz, przedstawiający przyjście Dncha świętego, 
kiedy w postaci gołąbka i płomienistych języków 
zjawił się nad głowami N. Panny i dwunasto 
apostołow, a sain Bachus, jak najprawowierniejszy 
wyznawca Chrystusa, składał ofiary i m oilił się 
przed tym ołtarzem. Posłańcy, którym to wszy
stko dla lepszego ich oszukania pokazano, opo
wiedzieli wróciwszy na okręt Gamy co na wy
spie widzieli, i wódz portugalski gotował się już, 
wolen od wszelkiego podejrzenia, do wylądowa

nia, gdy równocześnie Maurowie robili przygoto
wania do podstępnej rzezi i wygubienia Portu
galczyków, skoro tylko na ląd wysiędą.

W tej krytycznej chwili, stała ich opiekunka, 
Wenus, przyniosła znowu synom Luzusa zbawie
nie. Spostrzegłszy grożące im niebezpieczeństwo, 
w tej chwili „z niebios na morze rzuca się jak 
strzała,* zbiera gromady Nereid i innych mor
skich boginek i sama siadłszy na grzbiet Tryto
na, pośpiesza z całym swoim hufcem ku portu
galskim okrętom, które już przybliżają się do 
zgubnych maurytańskieh brzegów.

Z p łonącą tw a rz ą , i  okiem pełnem  ż a r u ,
Mknie Afrodytę n a  grzbiecie T ry to n a ;
Ten dyszy d u m ą , nie czuje c ię ż a ru ,
T ak śliczne brzem ię niosąc przez m órz ł o n a :
Ju ż  też b ły sn ę ła  z m glistego obszaru 
Rozdętym  żaglem flota u sk rz y d lo n a :
1 w aet się rzesza rozb iła  w grom adki 
I  n iew idzialna —  otoczyła statki.

Krótko mówiąc, Wenus postanowiła nie dopu
ścić okrętów portugalskich do ląd u , przy pomo
cy Nim f odepchnąć je jaknajdalej na morze, i 
tym sposobem uratować od zguby Luzytanów.

N a sta tk u  w odza, u  ru d la  na  przodzie,
Sam a bogini s te r  w  swe ręce im a ,
Zaw raca w stronę, w strzym uje w  pochodzie ;
Próżno dmie w icher i żagle rozdym a 
Śnieżne N im f łona odtrącają łodzie,
T a drogę grodzi, ta  je  z boków trz y m a :
K rążąca wokół rzesza opiekunek 
Zbija łódź z drogi i zm ienia kierunek.

Wicher, wzniecony przez Nimfy, odpędził okrę
ty portugalskie od lądu. Maurowie widzą to, i 
nie rozumieją, co się dzieje, lecz lękają s ię , że 
Gama pewnie zmiarkował ich zdradę i spieszuie 
uciekają od jego okrętów, którym dotąd towarzy
szyli na łodziach,— boją się zemsty, Widzi to ich 
dziwne zachowanie się Gama, domyśla się zdra
dy i poznaje, że tylko cud boski uratował go od 
zguby.

Pełen radości dziękuje z całego serca Opatrz
ności za okazaną łaskę i zanosi prośbę, aby i na

dal czuwała nad jego flotą i szczęśliwie dopro
wadziła ją do celu

Przez dziwną fikcyę poety i pomięszanie mito
logicznych obrazów z pojęciami chrześciańskiemi, 
jak to zresztą zdarzało się w całej renosansowej 
sztuce, słow a , któremi Gama zwraca się do 
Opatrzności, Wenera bierze do siebie, i aby speł
nić jak najściślej prośbę Gamy, w tej chwili po
rzuca Nimfy i spieszy do ojca bogów, do Jowisza, 
z zamiarem wymożenia na n i m, aby Portugal
czykom udzielił stanowczo swoje pomocy i speł- 
nił wszelkie ich życzenia.
Przez sfery, gdzie wre światów zawierucha,
Nad gwiazdy światła lejące potoki,
Aż w szóstą sferę leci nie wstrzymanie,
Gdzie ojciec bogów założył m ieszkanie.

Opis tego pochodu Wenery przez powietrzne 
szlaki liczony bywa do najpiękniejszych ustępów 
poematu.

Prośbie, z niezrównaną kokieteryą wygłoszonej, 
nie mogło się oprzeć miękkie dla niewieściej płci 
serce Jowisza

GcJuje, ściera łzy zwalczor uiokiem,
Tuli w ramiona jej postać młodzieńczą.

i uspokajając ją zapowiada Luzytanom nąjświe- 
tniejsze zwycięstwa, powodzenie i sławę. Najdal
sze kraje uznają icb zwierzchnictwo i władzę .
Złoty Cherzonez twym Luzom dań złoży,
I brzeg Ohii będzie przez nich opłynięty,
Do wysp odległych, gdzie świta blask zorzy 
Wszystko ich uzna, wszystko się ukorzy.

Takie są , córko, przeznaczeń wyroki:
Nadludzkie męstwo w laur wieńczy ich głowy,
Nikt im nie zrówna, zł żadnej epoki,
Od wód Gangesu po słup Herkulowy;
Od loaów, do tej ciaśniny głębokiej,
Którą Magiellan opłynął świat nowy:
Nikt, choćby nawet wyszli z grobów cieni 
Bohaterowie wszechwieków zbudzeni.

(0 . d. a ).

Adam  BełcfkowsM.
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heimowskie zapragnął próbować zdobycia man
datu —  w oddalonej Bukowinie.

Upadek ministerstwa Crispiego.

W sobotę dnia 21 stycznia runęło minister
stwo Crispiego nagle i zupełnie niespodziewanie. 
Na porządku dziennym obrad była ustawa o bez
zwłoczne uchwalenie i zaprowadzenie wyższego 
cła na spirytus zagraniczny w związku z proje
ktem do ustawy o nałożenie wyższego podatku 
od wyrobu spirytusu. Bezzwłoczne uchwalenie 
tego cła było koniecznie wskazane, aby zapo- 
biedz wprowadzeniu do kraju znacznych ilości 
obeego towaru pierwej, nim ustawa o wyższym 
podatku od wyrobu zostanie uchwaloną. To pod
wyższenie podatku zaś było wskazane względem  
na niedobór finansowy, według wywodu finanso
wego ministra skarbu bowiem dla doprowadze
nia budżetu do gorąco pożądanej i nagląco po
trzebnej równowagi niema innego środka, jak 
tylko oszczędzać w wydatkach na administracyę 
i podnieść ten jeden podatek, bo podatek z in 
nych źródeł dochodu żadną miarą podnieść się 
nie da.

W toku rozprawy nad tym projektem o pod
wyższenie cła od spirytusu p. Yilla przedłożył 
wniosek o uchwalenie, że Izba przecnodzi do 
porządku dziennego, biorąc wyjaśnienia rządu do 
wiadomości. Przy głosowaniu jednak wniosek ten 
u p a d ł  186 g ł o s a m i  p r z e c i w  123, a zapa
dła uchwała, że Izba uie przystępuje do rozpra
wy szczegółowej. Po takim wyniku oświadczył 
prezes ministerstwa Crispi, że z a s i ę g n i e  r o z 
k a z ó w  k r ó l a ,  t. j. zda mu sprawę i poda się 
do dymisy., bo druga alternatywa —  rozwiąza
nie Izby —  wśród teraźniejszych okoliczności 
była niemożliwą, albowiem Izba niedawno zo
stała wybraną, przeto niepodobieństwem było 
przypuszczać, ie  nowa Izba będzie dla Crispiego 
życzliwszą, zwłaszcza że i ta dała już wiele do
wodów awojej życzliwości.

Jednak ta ośw adczyła się nagle przeciw nie
me —  z iakiego powodu, lub w jakim celu ?

Teraźniejsza Izba poselska została wybrana po 
programowej głośnej mowie Crispiego w Tury
nie i mimo niezwykle gorącej agitacyi wszyst
kich stronnictw opozycyjnych dała znacznie prze- 
ważąjącą większość rządowi przychylną. Okazało 
się to przed k.iku dniami podczas pierwszego 
czytania projektu do ustawy o nowym podziale 
krajn na obwody i powiaty. Jedna część opozy- 
eyi żądała odroczeni, rozprawy, druga cofnięcia 
projektu, ale znaczna większość po przemówie
niu Crispiego oświadczyła się przychylnie dla 
ministerstwa Mogło się przeto zdawać, że je
szcze poważniejsza większość stanie po stronie 
nądu i uchwali ustawę, której wykonanie przyo
biecuje znacznie większy dochód dla skarbu i po
zwala liczyć na zrównoważenie budżetu. Ale sta
ło się inaczej. Jeszcze przed posiedzeniem jedna 
grupa stronnictwa liberamego, która dawniej na
leżała do oponującej prawicy, przyrzekła Crispie- 
n-J głosować za ustawą o bezzwiocznem nałoże
niu cła wyższego na spirytus obcy, ale zażądała, 
a tr  w wydatkach ministerstwa wojny i marynar
ki „kreślić 15 mu. Criopi odrzekł, że to natrafi 
na wielkie trudności, mono to usTawa byłaby 
przeczla, ale Crispi podez&3 rozprawy nagle po
stawił kwestyę zau 'inia, a nadto w nierozważ
nym zapale wygłosił twierdzenie, że teraźniejszy 
stan finansów jest o wiele pomyślniejszy, niż 
był w okresie między 1866 a 1874 rokiem, kie
dy u ster, była prawica i prowadziła politykę 
nietylko „ l e k k o m y ś l n ą ,  a i e  n a w e t  d l a  za
g r a n i c y  u l e g ł ą . "

Taki zarzut wywołał ogromną burzę. Minister 
robót publicznych, F i n a ł  i ,  który był członkiem 
ministerstwa Minghetn ego w okresie potępionym, 
wstał i asród burzy oklasków swoich przyjaciół 
opuścił fotel ministeryalny.

Oburzenie objawiło się nie tylko w stronnic
twach opozycyjnych, ale i w środku, który skłeda 
się przeważnie z członków dawnej większości z 
okresu potępionego.

Prezydent B i a n c h i e r i , po którym mini
strowie spodziewali się, że zakończy wrzawę po
wszechną nakryciem głowy t. j. nagłem zamknię
ciem posiedzenia, siedzał spokojnie, bo i on był 
jednym ze znamienitszych członków tego stron
nictwa, które Crispi swojemi niewczesnemi zarzu
tami dotkliwie obraził.

Gdy się burza uciszyła, usiłował Crispi złago
dzić swoje zarzuty, ale to nie przydało się na 
nic. bo sprawozdawca L u z a t t i  oświadczył, że 
słowami Crispiego czuje się obrażonym w swo
ich najświętszych wspomnieniach, dla tego ustę
puje i głosować będzie przeciw Cnspiemu.

Przyszło wreszcie do głosowania imiennego. 
Nie tylko agrarzyści, ale co ciekawszem, prawie 
wszyscy nowi posłowie z Lombardyi, Wenecyi 
Piemontu głosowali z prawicą i skrajną lewicą 
zgodnie przeciw ministerstwu.

Nie ma wątpliwości, że król przyjął komisyę, 
a komu powierzył utworzenie gabinetu, to donio
są może już dzisiejsze depesze.

Po upadku Crispiego nasuwa się pytanie, czy 
Włochy pozostaną w przymierzu z mocarstwami 
środkowej Europy?

Crispi uie zawarł tego przymierza, on je już 
zastał, ale je przyjął; popierał i bronił wytrwale 
i z, gorliwością.

Żywioły opozjcjjne przeciwne są temu przy 
mierzu, głównie dla tego, że ono w skutkach 
swoich zamiast przynieść Włochom uigę, nało
żyło na nich olbrzymie wydatki w celu powię
kszenia sił zbrojnych lądowych i morskich, zniwe
czyło ledwie z wielkiem wysileniem zdobytą ró
wnowagę budżetową i pogrążyło ich w wielkie 
kłopoty fin.nsowe i pogorszyło stosunki z Fran- 
eyą ze szkodą handlu włoskiego

Po składzie przyszłego gabinetu będzie można 
wn: -ckować, jaki los czeka potrójne przymierze 
we Włoszech.

Przegląd polityczny.
Kraków, 3 lutego.

We wszystkich krajach reprezentowanych w 
Badzie państwa rozpoczęła się już na dobre 
akcja wyborcza. Niepodobna nam jednak zdawać

z niej szczegółowe sprawozdanie, a nadto sądzi
my, że drobne szczegóły, nie mające zasadniczych 
lub charakterystycznych znamion, nie są pożąda
ne dla naszych czytelników. Ograniczymy się za
tem, o ile nie rozchodzi się o walkę wybęrczą 
w naszym kraju, na najważniejsze fakty i na ogól
ny obraz agitacyi wyborczej, przy czem szczegól
niej będziemy zwracać uwagę na kraje słowiań
skie.

Pod napisem „niemieckie stronnictwo narodo
we", ogłaszają posłowie dr. S t e i n  w e r  der ,  
D e r s c h a t t a  i B a r e u t h e r  program wybor
czy, w którym dowodzą potrzeby utworzenia 
niemieckiego stronnictwa narodowego, które nie 
ma nigdy bye strounictwdm rządowem, ale także 
zadania swoje ma pojmować tak poważnie, że 
nigdy nie odważy się na odrzucenie użytecznej 
reformy jedynie tylko z tego powodu, iż pocho
dzi od rządu. Jako zadanie tego stronnictwa, 
ogłasza program wzmocnienie i uzupełnienie 
przymierza z państwem niemieckiem oraz zdoby
cie dla Niemców w Austryi należnego wpływu 
na ustawodawstwo i administracyę. Program za
powiada, że niemieckie stronnictwo narodowe po 
zostanie wiernem zasadom wolności obywatel
skiej i wolności nauczania i starać się będzie o 
rozszerzenie praw obywatelskich na warstwy do
tychczas wykluczone od życia publicznego. Stron
nictwom klerykalnej i feudalnej reakcyi niemiec
kie stronnictwo narodowe nie będzie czynić ża
dnych ustępstw, lecz będzie się starać, aby 
wielkie masy ludu obronić przed reakcyjnemi 
prądami. Stronnictwo stać będzie bezwzględnie 
na gruncie reform socyalnych, lecz nie uważa, 
aby reforma społecznego ustroju ograniczała się 
na polepszeniu doli robotników i pragnie pod
niesienia i organizacyi stanu włościańskiego i 
mieszczaństwa. „Żądamy" opiewa program „w 
szczególności reiormy podatkowej, któraby cięża
ry klas słabszych zmniejszyła, udoskonalenia orga
nizacyi w stowarzyszenia i pomocy pańtwowej 
dla stowarzyszeń, oraz opieki dla rodzimej pracy 
przeciw przemocy kapitałów, wyzyskiwaniu i ko
rupcji. Poprawa losu robotników i utrzymanie 
stanu średniego, będą najlepczemi środkami o- 
chronnemi przeciw zapędom przewrotowym so- 
syalnej demokracyi". W programie wyrażono 
wreszcie zapatrywanie, że niemieckie stronnictwo 
narodowe umożebni antysemicko-niemieckiemu 
stronnictwu narodowemu wspólną pracę. Program 
ten znalazł już odpowiedź w Ń tue fr. Press;, 
która krytykuje go we wstępnym artykule i 
twierdzi, że utworzenia takiego stronnictwa nie 
potrzeba, a tym, którzy dotychczas do stronni
ctwa tego należeli, zarzuca, że dla sprawy nie 
mieckiej nic nie uczynili i ograniczyli się na pa
raliżowaniu działania stronnictwa niemieckich libe
rałów. Istniejące różnice nie zatarły się zatem, 
leez na nuwo ujawnią się w walce wyborczej.

Arbeiter Zty. ogłasza odezwę do stronnictwa 
socyalno-demokratycznego, w której zapowiada, 
że w W i e d n i u  utworzył się prowizoryczny 
centralny komitet przedwyborczy. Komitet ten 
ma się wkrótce uzupełnić przez przybranie człon
ków z innych prowincyi. Równocześnie mają się 
potworzyć krajowe i powiatowe komitety przed
wyborcze. Odezwa oświadcza, że stronnictwo so
cjalno- demokratyczne zamierza wyzyskać agita
c ję  wyborczą. „Będziemy — opiewa odezwa — 
przemawiać na zgromadzeniach przedwyborczych 
i tam wypowiemy cierpienia ludu, jego myśli i 
jego wolę. Ci, którzy posiadają prawo wyborcze, 
oddadzą zgodnie głosy swoje na ładzi, którzy do 
nas należą, na demokratów socyalnych. Celem w y
kazania naszej liczby potecimy kandydatów ( Zdhl- 
candidatcn) we wszystkich powiatach, w których 
choćby najmniejsza liczba naszych stronników 
ma prawo wyborćze" Jesteśmy ciekawi rezultatów 
tej dobrowolnej subskrypcji, nie spodziewamy się 
jednak, aby wykazała zbyt wielki wzrost stron
nictwa socyalno-demokratycznego.

Konserwatywny komitet przedwyborczy dla N i ż 
s z e j  A u s t r y i  ogłosił również odezwę do kon
serwatywnych wyborców w kuryi gmin wiejskich. 
W  odezwie zamieszczono żądanie dla małych po
siadłości włościańskich osobnych ustaw, któreby 
objęły reformę kredytu włościańskiego, a w szcze
gólności ułatwiały kredyt i spłatę długów hipote
cznych, oraz usnnęły pośrednictwo w handlu. 
Wreszcie odezwa żąda zastosowania podatku grun
towego do istniejących cen targowych i zmniej
szenia ciężaru podatków, które klasy pracujące 
opłacają, przez zaprowadzenie podatku giełdowego 
i przez opodatkowanie dochodu kapitalistów nieo- 
płacających jeszcze podatku.

Młodoczesi zmierzają do ułożenia wspólnej li 
sty kandydatów dla C z e c h ,  M o r a w  i Ś 1 ą- 
s k a i utworzenia klubu słowiańskiego w Radzie 
państwa. Wczoraj miała się odbyć w P r a d z e  
konfereneya, na której miano dokonać fuzyi tak 
zwanego morawskiego stronnictwa ludowego z 
Młodoezecharai, Donoszą, że Młodoczesi odrzucili 
żądanie kompromisu ze Staroczecharai, którzy żą 
dali dla siebie 15 mandatów. Przeciw R i e g e -  
r o w i wystąpi dr. J u 11 u s z G r e g r jako kontr
kandydat w dotychczasowym okręgu wyborczym 
R i e g e r a .  Będzie to ciekawa walka przewódców 
dwu wrogich stronnictw, a zwycięstwo G r e g  r a 
byłoby niesłychaną klęską Ptaroczechów.

P olitik  zamieszcza artykuł „przyjaciela polity
cznego", który pisze: „Program, który rząd ogło
sił w Wiener Z  tg., że rząd pragnie umiarkowa
nego kierunku, w czem popierać go umiarkowa
ne stronnictwo czeskie ma prawo i obowiązek. 
Czyi może stronnictwo to ustąpić w chwili, w 
której rząd potrzebuje parlamentu m yślącego, 
czującego i działającego w duchu austryackim, 
gdy rząd powołuje się na mowy tronowe z roku 
1879 i 1885 i możność utworzenia jednolitego 
stronnictwa wyklucza?" Staroczesi nie myślą za
tem ustąpić z pola i zamierzają dalej popierać 
rząd pomimo odpowiedzi, jaką otrzymali w spra
wie języka urzędowego w wewnętrznej służbie.

N . F r. Presse otrzymuje z Z a g r z e b i a  wia
domość, że między tamtejszymi S e r b a m i  i 
K r o a t a m i przyszło do porozumienia względem 
wyborów do Rady państwa. Jako warunki przy
jęto odroczenie kwestyi połączenia z K r o a- 
c y ą  i oznaczenie jako języka urzędowego, serb- 
sko-kroackiego. Do Rady państwa ma być wre
szcie wybranych 5 Kroatów i 4 Serbów.

Z  Prus Zachodnich.
Godnem jest uwagi, że niemiecko-katolicki 

organ gdański Westpreus. Yolksbl. ponownie za
biera głos w sprawach Polaków dotyczących i 
powtórnie występuje przeciwko germanizacyjuemu

systemowi rządu. Dziennikt en w tonie bez poró
wnania przychylniejszym dla Polaków, niż za
zwyczaj, propaguje zgodne pożycie między katoli- 
kami-Niemcami i Polakami, którzy nie powinni 
nigdy stac nieprzyjaźnie przeciwko sobie, lecz ja
ko równouprawnieni wierni jednego kościoła mieć 
winni staranie o wspólne ioteresa i te wspólne- 
mi siłami pielęgnować.

Dziennik niemiecki zamieszcza z dyecezyi ko 
respoudencyę, której autor przytacza słowa radcy 
regencyjnego, powiedziane do niegu przed paru 
laty, iż duchowni katoliccy, którzy główny wpływ 
r.a lud posiadają, powinni się czuć w obowiązku 
do popierania rządu w zabiegach germanizacyj- 
nych. Otóż redakeya oświadcza, że ksiądz-Nie- 
miec nie powinien bynajmniej germanizować, ale 
dbać o pasterstwo dusz, u w z g l ę d n i a j ą c  
w a r u n k i  n a r o d o w e  i j ę z y k  s w y c h  pa
r a f i a n .

Krytykując pruski system szkolny, niemieckie 
pismo wręcz wyznaje, że rząd uczynił ze szkoły, 
w szczególności zaś ze szkoły ludowej wyłącznie 
narzędzie germanizacyi. Widoczne to z budżetu 
na rok 1890'91. Wyznaczono w nim szereg 
znacznych sum na germanizacyę za pomocą szko
ły w Poznańskiem i w Prusach Zachodnich : na 
nadzór szkolny dodatkowo 2 0 0 .0 0 0  marek; dalej 
na zakładanie nowych szkół germanizacyjnych, 
na seminarya nauczycielskie, na fundusz dyspo
zycyjny, przeznaczony naturalnie na germaniza
cyę i t. d.

W końcu ostrzega organ gdańsir. przed nie
bezpieczeństwem socyaliztnu i wzywa do zanie
chania germanizacyi w prowincyach polskich. 
Jest to zwrot pomyślny w usposoDieuiu katoli
ków niemieckich w Prusach Zachodnich. Nieda
wno jeszcze, po rozmaitych poprzednich uster
kach , które wydarzyły się w okresie po ukoń
czeniu walki kulturnej zdawało się temu gronu 
katolików niemieckich , które za organ swój ma 
gdańskie pismo niemieckie, że ono teraz panem 
sytuacyi i komendantem placu, za który uważało 
nietylko własną dyecezyę, ale w ogóle Prusy Za
chodnie Otóż dzisiaj przekonali się katolicy nie
mieccy, że Polacy są dla nich pożądanymi sprzy
mierzeńcami i że d li pozyskania tych sprzymie 
rzeńców trzeba koniecznie Polakom prawa przy
znać i kwestye polskie sprawiedliwie sądzić Oby 
całe społeczeństwo niemieckie jak najrychlej przy
szło do tego przekonania.

Ustąpienie hr. W  a1 der set go. Z  komisyi sejmu
Wiadomość, że hr. Waldersee ustępuje ze swe- 

ge stanowiska jako szef sztabu jeneralnego, nie 
ulega wątpliwości, ale dotąd niewiadomo, czy o- 
trzyina komendę korpusu, czy może cofnie się 
zupełnie w zacisze domowe. Doniesienie jednego 
dziennika, iż ma zosrnć ambasadorem w Peters
burga, nie zasługuje na żadne uwzględnienie. 
Przyczyna ustąpienia Walderseego jest p o l i t y -  
c z n ą. Chociaż między cesarzem a hr. Walder- 
seem bywały nieporozumienia w sprawach takty
ki i organizacyi, to przecież nie one są przy
czyną ustąpienia, lecz gorliwy jego udział w dą
żeniach skrajnie konserwatywnego stronnictwa 
protestanckich zelotów. Jako następcę wymienia
ją jenerała hr. H a e s e l e r a ;  mówiono o nim 
już przed rokiem. Znany on jest nic tylko ze 
swych niezwykłych zdolności, ale i ze swego 
spartańskiego trybu życiai
, Niektóre dzienniki donoszą znowu, że stano
wisko ministra oświaty G o s s ł e r a  jest zachwia
ne. Ustąpienia jego pragną teraz protestanci, bo 
są niezadowoleni z projektu do ustawy o fundu
szu obrocznym. Między stronnictwami konserwa- 
tywnemi a rządem przyszło w komisyi do zgody 
na projekt o reformie ustawy gminnej w prowin
cyach wschodnich; stronnictwo to domagało się, 
aby reprezentacye obwodowe decydowały, czy 
lub które drobne gminy albo obszary, dworskie 
mają być złączone w silniejsze gminy zbiorowe, 
w projekcie rządowym zaś prawo decydowania 
przyznane było ministerstwu spraw wewnętrz
nych. Teraz zgodzono się na to, auy prawo tej 
decyzji oddano radzie eałego ministerstwa.

Bewolucya w Portugalii.
Duch republikański przejmuj:- coraz większe 

warstwy ludności portugalskiej, a co najciekaw
sze, że najwięcej żywiołu dostarcza mu armia. 
Zaledwie stłumiono jeden rokosz, a już dochodzą 
nas wieści o nowych rozruchach, licznych aresz
towaniach itd. Onegdaj doniosły telegramy o no
wym rokoszu, podniesionym w Gporcie przez 
trzy pułki przeciwko rządowi. Oporto, to znana 
w dziejach portugalskich 19 stulecia miejscowość, 
gdyż wszystkie prawie niepokoje, powstania, roz
ruchy tam zwykle brały swój początek. Obecna 
rewolucya wojskowa ma charakter czysto republi 
kański.

Przyczyny rokoszu szukać należy w czasach 
dawniejszych, a mianowicie w zatargu między 
Anglią a Portugalią o południowo-wschodnie kra
je w Afryce. Zatarg ten o mało nie wywołał re- 
wolucyi na wielką skalę jeszcze na początku u- 
biegłogo roku, kiedy to Salisbury wydał znane 
ultimatum, upokarzające Portugalię. Żądał w niem 
Salisbbury ukarania dzielnego generała S e r p a -  
P i n t o  który zwyciężywszy w południowo-wscho
dniej Afryce krajowców, wspomaganych przez 
wojska angielskie, zatknął tamże banderę portu
galską.

Ostie ultimatum  Salisburego, natrząsające się 
niejako z małej Portugalii, a dalej słaby, a raczej 
żaden opór rządu, rozjątrzyło lud portugalski do 
najwyższego stopnia. Ministerstwo npadło, ale 
konweneya z Anglią, pełna ustępstw dla tej o- 
statniej, została zawartą. To też będzie prawdo
podobnie bezpośrednią przyczyną rokoszu woj
ska.

Powstanie — jak nam donoszą telegramy —  
zostało wkrótce stłumione. Rokoszanie, na których 
czele Btanął adwokat A ł ż e s  Y e i g a ,  republika
nin czystej wody, obiegli ratusz w Oporeie, a 
adwokat V e i g a  już miał utworzyć republikański 
dyriktoryat, ale w-tej samej chwili obiegła ra
tusz artylerya, wierna rządowi i zmusiła rokoszan 
do poddania się. Aresztowano około 300 osób i 
wszystkich uwięzionych odesłano zaraz okrętami 
do Lizbony. Tak rokosz stłumiono przynajmniej 
na chwilę.

Z  Serbii.
Wiadomość, że cały gabinet podał się do dy

misji , dotąd się nie potwierdza, przeciwnie za
przeczono owej wiadomości, a twierdzono, że pre
zydent skupezyny P a 8 z i c zgodnie z większością

klubu radykalnego popiera gabinet Gruicsa, sku
tkiem czego gabinet pozostanie w urzędowaniu. 
Mimo to utrzymuje się mniemanie, że oprócz 
Gjai, wielce prawdopodobnie jeszcze inny mini
ster ustąpi, albo minister robót publicznych j  o- 
s i m o v i c s ,  albo minister handlu T a u s z a n o -  
v i c s .  Między nimi jest zatarg i niechęć wzaje
mna , która według zaręczeń D nm m ugo Listu  
doszła do tego, że Josimovics dostarczał aktów 
urzędowych i wskazówek do interpelacyi, wymie
rzonej przeciw Tauszanovicsowi o nadużycia w u- 
dzielaniu koncesyj.

Jeżeli się sprawdzi wiadomość, że ministerstwo 
Gruicsa pozostaje u steru , będzie to wskazówką 
że polityka serbska nie przybierze wyraźniejszej 
ctchy panslawistycznej i rusofilskiej, że przeto 
stosunki z Austro- Węgrami pozostaną bez zmia
ny, a może przybiorą charakter więcej życzliwy.

K r o n i k a .
K r a k ó w ,  3 lutego.

Czytelnia polskiej katolickiej młodzieży w Kra
kowie nczciła. w sobotę uroczystym wieczorkiem 28 
rocznicę powstania styczniowego. W gurtownle na- 
rodowemi barwami udekorowanym lokalu, w obecno 
ści grona zaproszonych osób i licznie przybyłych 
członków, odbył się szereg produkcyj muzycznych i 
dedamacyjnych. Odczyt na temat ostatniej bohater
skiej walki o niepodległość wygłosił pięknie i z u- 
czuciem słuchacz studium roln. p. W K. Prawdzi 
wą zaś i przyjemną, chociaż programem nieobjętą, 
sprawił słnchaczom niespodziankę obecny na wie
czorku nowy kapelan Czytelni ks. rektor Chromecki. 
W zwięzłych, jasnych, a siłą prz konania nacecho
wanych słowach określił szan. kapłan zadanie mło
dzieży polskiej, nie wyrzekającej się najświętszych 
ideałów naszych i nie dającej się unosić dla przy
szłości narodu zgubnym prądom. Przemówienie swo
je zakończył ks. Chromecki słowami pełnemi nie
tylko nadziei, ale niezachwianej wiary i pewności 
w odrodzenie narodu, jeżeli młode pokolenie nie za 
błędnemi ognikami zgubnych doktryn gonić, lecz 
stać będzie pod sztandarem, na którym jaśnieje 
święte godło: „Bóg i Ojczyzna", i pracować dla 
przyszłości. Zebrana młodzież przeciągłem., pełnemi 
zapału oklaskami podziękowała mówcy. UnoBząc z 
sobą miłe wspomnienie j atryotycznego obchodu, opu
ścili obecni lokal Stowarzyszenia, które do nieda
wna pod tym względem nie dawało znaków egzy- 
stencyi.

W sprawie wydziału lekarskiego w uniwersy
tecie lwowskim obradowała w niedzielę i poniedzia
łek w starostwie krakowskiem, pod przewodnictwem 
wiceprezydenta krajowej rady szkolnej dra Bobrzyń- 
skiego ankieta. W.obradach wzięli udział z ramienia-na- 
miestnictwa protomedyk dr. Merunowicz, z ramienia 
uniwersytetu lwowskiego prof. dr. Radziszewski, da
lej profesorowie wydziału lekarskiego uniwersytetu 
krakowskiego, oraz nadinźynier starostwa p. Sare. 
W myśl poruczonego sobie zadania ankieta obrado
wała nad najważniejszemi sprawami, dotyczącemi u- 
rządzenia lekarskiego wydziału we Lwowie. Z ob
szernego protokołu obrad wyjmujemy następujące 
uchwały. Dla teoretycznych gałęzi wykładów uzna
no potrzebę wybudowania we Lwowie trzech gma
chów, a mianowicie gmachu dla anatomii opisowej, 
gmachu. dla fizjologii, ohemii i farm akologii, wresz
cie gmachu dla anatomii patologicznej, ogólnej me
dycyny sądowej i higieny. Przedmiotem obrad była 
dalej kwestya ilości katedr, ich obsadzenia i stosun
ku kliniki do szpitala, wreszcie preliminarz kosztów 
urządzenia laboratoryów, klinik i zakładów doświad
czalnych.

Wnioski ankiety przedłożone zostaną osobnej ko
misyi, która obradować będzie we Lwowie i ostate
cznie przedłoży zupełnie wygotowany projekt wraz 
z kosztorysami ministerstwu oświaty.

Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie {się we 
czwartek dnia 5 b. m.

Arcybiskup Feliński wczoraj wieczorem odjechał 
do Lwowa.

Prezesem Towarzystwa tatrzańskiego, w miej
sce ks. Eustachego Sanguszki, który z chwilą obję
cia obowiązków marszałka krajowego z godności tej 
zrezygnował, wybrany został poseł Władysław hr. 
Koziebrodzki. Ks. Eustachego’ Sanguszkę mianowało 
jednogłośnie zwyczajne walne zgromadzenie, odbyte 
w niedzielę, honorowym członkiem Towarzystwa. —  
Obszerniejsze sprawozdanie z toku obrad, dla braku 
miejsca odkładamy do jutra.

Wojciech Kossak ma obetnie jnż na nkończeniu 
w swojej pracowni obraz wielkich rozmiarów, który 
niezawodnie zdobędzie twórey „Olszynki* i „Szarży 
ułanów" nowe i świetniejsze jeszcze wawrzyny. Pod 
skromnym tytułem „Wspomnienie z lat dziecinnych" 
przedstawił autor na płótnie w sposób jemu wła
ściwy scenę, która nietylko na jogo dziecięcej wyo
braźni, ale i w pamięci całego współczesnego poko
lenia wyryła się niozataitemi głoskami, jest to bo
wiem ów straszny epizod z r. 1861, gdzie na Kra
kowskiem przedmieściu w Warszawie rozpędzone i 
stratowane zostały przez czerkiesów nabożne tłumy, 
udające się z modlitwą i śpiewem na ustach do 
kościoła. JeBt to więc w całem tego słowa znacze
niu szarża i to szarża wykonana z tą brawurą i 
niezrównanem zacięciem, które z Wojciecha Kossaku, 
zrobiły dzisiaj pierwszego naszego batailistę, ale 
szarża dzikiej hordy na niewinne zastępy bezbron 
nych, barbarzyńskiej Azyi na cywilizowaną Europę. 
Obraz ten ma byó wkrótce wystawiony w Sukien
nicach. Żałować wypada, że jak słyszymy, obraz 
ten kilka dni tylko ma być wystawiony w Krako
wie, gdyż z góry został na oznaczony termin za
mówiony na wystawę do Wiednia.

Dr. Kazimierz Junosza Gałecki, krakowski ans- 
knltant sądowy, powołanym został do ministerstwa 
skarbu.

Dyrbktor policyi dr. Korotkiewicz onegdaj wie
czorem powrócił ze Lwowa.

Śluby. W sobotę odbył się w kościele N. Panny 
Maryi w Krakowie ślub dra Ludwika Gąsiorowskie- 
go, adwokata w Oświęcimiu, z panną Jadwigą Ko
rę k , córką ś. p. dra Leona Koreckiego i Konstan- 
tyny z Falęckich.

W Warszawie dziś pobłogosławiony został zwią
zek małżeński p. Konrada Olchowicza, obywatela m. 
Warszawy, z panną Heleną Szymanowską, córką 
ś. p. Wacława Szymanowskiego, literata i publicy
sty, redaktora Kuryera Warszawskiego.

Bal „Zgody", stowarzyszenia rękodzielników kra
kowskich, odbył się w sobotę w sali Towarzystwe 
strzeleckiego, a powodzenie zabawy było świetne. 
Polonezem rozpoczął bal sęd uwy prezes Izby prze
mysłowo-handlowej p. Baranowski z małżonką pre

zesa „Zgody" panią Stanisławową Rehmamwą, w 
drugiej parze postępował prof. dr. August Sokołow
ski z panią Walentową Łysakowską. Oprócz człon
ków sympatycznego stowarzyszenia i ich rodzin, 
bardzo wiele osoo z miasta przybyło na bal. Tańce 
prowadzili pp. Dzinbanowski, sekretarz „Zgody" i 
Splichal. Do mazura stanęło około stu par. Karna
wałowe ożywienie było tak prawdziwe i gorące, iż 
mnóstwo osób, obecnych na balu, zobowiązało się 
przybyć na Jwuezorek tańcujący kostyumowy, jaki 
odbędzie się w lokalu „Zgody" w sobotę dnia 7 
bm. Nie wątpimy, iż i ów skromny wieczorek sta
nie się balem licznym i ochoczym.

Bal jubileuszowy akademicki. Dotychczas na
desłali datki na bal akad. na ręce prof. dra Cyfro- 
wicza: areyb. Morawski 5 złr., biskup Soleski 10 
złr., prof. dr. Janczewski 5 złr., ks. prof. dr. Mo
rawski 5 złr., dr. Al. Dworski 5 złr., Ap. Horwath 
5 złr., Schnell Oskar 3 złr., hr. Ladwik Wodzłoki 
10 złr., E. Żurowski 20 złr., lektor prof. dr. Za
krzewski 25 złr,, proi. dr. Madurowicz 25 złr. —  
Wprost do komitetu - hr. Scipionowa 10 złr., Adam 
Asnyk 10 złr., pani Ulanowska 15 złr., prof. dr. 
Ulanowski 15 złr., dyr. Slęk 10 złr., hr. Ad. Po
tocka 10 złr., dr. L. Kulczyński 5 złr., pani Mus- 
silowa 15 złr., Madejewski 5 złr., JE. Zborowski 
10 złr.. nadradca Zdański 5 złr., p. Brasonowa 5 
złr.. Konst. Popiel 10 złr., Przeworski 22 złr., pani 
Creizenachowa 7 złr., prof. kaz. Morawski 5 złr., 
Ksawery Konopka 20 złr., prof. Dargun 15 złr., 
prof. Olszewski 10 złr., prof. Korczyński 15 złr„ 
Wfi Nowacki 20 złr. Tow. wzaj. pomocy uczniów 
nniw. Jag. obchodzi 25-letui jubileusz swego istnie
nia. Z tego powodu postanowił komitet nczeić na 
balu tegorocznym wszystkich obecnych członków 
honorowych, oraz byłych człoukow zarządn osobne- 
mi odznakami. Uprasza przeto komitet, aby intere
sowani zechcieli się zgłaszać przy wejścia na salę 
po rzeczone odznaki.

W kasynie powszechnem cauył się w niedzielę 
bal kostynmowy, który się stał koroną wszystkich 
tegorocznych zabaw w kasynie. Zabawę rozpoczęto 
polonezem. W pierwszej parzć szedł p. starszy in
żynier Siehauer z panią Dawidowską, w arugiej pre
zes kasyna p. Dawidowski z panią Siebauer i t. d. 
i t. d.

Do pierwszego kadryla stanęło 118 par, a nie
0 wiele mniej do diogiego, bo zabawa była tak 
świetną, że nadchodzącego poranku nikt nie spo
strzegał. Powszechną wdzięczność zystał wśród ba
wiących się prowadzący tańce p. Empf., którego nie
wyczerpane pomysły w wyszukiwaniu nowych figur 
w kadrylach, mazurach i kotylionie i tańczących i 
patrzących równo ubawiły.

Zabawa nauczycieli szkół krakowskich, odbyta 
w dniu 1 bm., wypadła tak pod Jwzględem urzą
dzenia, przeprowadzenia tańców i wykonania świe
tnie. Żabawę zaszczyciło obeenością wielu obywateli. 
Tańce rozpoczęto polonezem W pierwszej parze szedł 
prezes zabawy dyr. Jabłoński, prowadząc p. Twaro 
gową, za nim szedł p. Twaróg, inspektor, prowa
dząc p Jabiońską, w następnych parach dyrektorzy 
szkół, obywatele starsi wiekiem i nauczyciele Do 
pierwszego kadryla stanęło 1 2 0  par, do pierwszego 
maznra 100 par blisko. Bawiono się ochoczo do 
godziny 7 rano.

Sekcya V Rady miasta zebrała się w robotę 
pod przewodnictwem r. m. prof. dra Pareńskiego na 
zwyczajne posiedzenie, na którem po załatwienia 
s^raw bieżących dobroczynnych powzięła wużi.ą u- 
cLwałę co do zaprowadzenia w terminie po konieo 
grudnia bieżącego roku tablic w każdej kamienicy 
z wykazem mieszkań i mieszkańców. Forma tablioy 
pozostawioną jest decyzji dowolnej właścicieli do
mów, zastrzeżonym jest tylko, aby napisy były czy
telne. Przyjęto również do wiadomości, ii woda w 
koszarach, stanąć mających w nlicy Siemiradzkiego, 
wedłng opinii chemików na podstawie rozbioru w 
Wiedniu przez ministerstwo wojny zarządzonego —  
jest znpełnie zdrową i smaozną tak, że się bbejdzie 
bez budowy akwaduktów początkowo projektowa
nych. W końcu poruszono kilka spraw odnoszących 
się do porządków miejskich i uchwalono przedsta
wić Badzie miasta wniosek przyjęcia do gminy 
trzech osób.

Reprezentacja zboru izraelickiego w Krako
wie uchwaliła na wniosek dra Jana Alberta Prop- 
pera zaprowadzenie szkoły dla służby żeńskiej ko
sztem gmioy wyznaniowej. Nauka odbywać się bę
dzie w soboty. Nauczycielki szkół miejskich wyzna
nia mojżeszowego ofiarowały się uczyó w szkole tej 
bez wszelkiego wynagrodzenia. Co do lokaln uda się 
reprezentacja zboru do Rady szkolnej okręgowej.

Smocza jama doczekać Się ma w bieżącym roku 
gruntownej restauracji. Magistrat uznał nagłą po
trzebę zbudowania nowych sebodow, a to kosztem 
gminy miasta Krakows i przedstawił całą tę Bprt- 
wę sekcyi gospodarczej.

Grubość lodu z powodu ostatniego mrozu w dniu 
23 stycznia b. r. doszła na Wiśle w okolicy Kra
kowa do 60 centimetrów. Chcąc zapobiedz zatorom 
w razie nagłej odwilży, należaioby rozbió już dziś 
lód na Wiśle między mostami t. j. od klasztoru 
zwierzynieckiego aż do moBtu podgórskiego kolejo
wego (w Dąbin). W  sprawie tej odnieść się ma bu
downictwo miejskie do tutejszego starostwa.

Tow. „Akademiczna Hromada" mieści się od 
dziś w lokaiu na nlicy Brackiej 1. 13, II piętro.

Stłumione pożary. Wczoraj wieczorem o godzi
nie 5 1/i w domu pod 1. 4 przy placn Dominikań
skim zapaliły się sadze w kominie.

O godzinie 2  dziś w nocy pesternnek policyjny 
spostrzogł ogień w sklepie korzennym pod 1. 28 
przy nlicy Józefa na Kazimierza. Ogień powstał 
prawdopodobnie od świecy zapalonej, w sklepie przez 
zapomnienie pozostawionej i zrządził szkody w to
warach na 25 złr

Wreszcie w domu pod 1. 7 również przy placu 
Dominikańskim o godz. 4 */. rano zapaLły się z nie
wiadomego powodu śmieci i papiery przy wchodzie 
do piwnicy wewnątrz sklepn.

We wszystkich trzech miejscach straż pożarna 
stłumiła ogień.

Czasopisma Towarzystwa technicznego kra
kowskiego wyszedł trzeci tegoroczny numer, odzna
czający się jak zazwyczaj staranną redakcją. Numer 
ten zawiera artyknły o przemyśle naftowym w Au
stro-Węgrzech, o rozwoju budownictwa w Prusach
1 Austryi, kronikę bieiąeą i t. d. Przynosi nadto 
rycinę ozdobnego domu p. Ludwika Turnau’a w uli
cy Łobzowskiej z objaśnieniami p. arohitekty prof. 
Zawtejskiego. kierownika budowy.

Zmarli. W Paryżu zmarł znakomity malarz ro
dzajowy Jan Lndwik Ernest Meissonier. Urodzony 
w r. 1815 w Lyonie, początkowo jako samouk ro
bił w Paryżu studya nad obrazami starych mi- 
Btrzów, przeważnie szkoły holenderskiej, poczem przez
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krótki czas pracował pod kierunkiem Cognieta. Przez 
czas jakiś był illustratorem pism francuskich, lecz 
następnie poczuł tworzyć obrazy rodzajowe, które 
zjednały mu rozgłos w całym świecie. Uwagę znaw
ców zwrócił na niego w r. 1841 mały obraz „Sza
chiści". Do najlepszych obrazów jego zaliczają „Rok 
1807 my" (kupiony przez Amerykanina Stewarsa 
za 300.000 fr .), . Malarz" (1843 r.), „Palacz", 
„Jezdziec przed karczmą* (1862 r.), ,N a kręgielni" 
i t. d. Stworzył także kilka obrazów historycznych, 
jak „Napoleon III pod Solferino* (1864 r .), „Na
poleon na wyprawie w r. 1814-ym" i t. d.

Na Ślizgawkach jutro w środę po południu przy
grywać będą orkiestry wojskowe.

Lwów, 2 lutego. (Koresp N . Reformy), (r.) Biu
ro statystyczne kończy sprawozdanie kart konskryp- 
cyjnych. Weryfikacya ta wykazuje bardzo korzystny 
rezultat. Nie 118.000, jak pierwotnie obliczono, leez 
z górą 118.000 ludności niewątpliwie liczy nasze 
miasto. Pochlubić się tedy ono może wcale zna- 
js-ym  przyrostem mieszkańców. W ciągu ostatnieh 
lat dziouęoiu przybyło ich krągło 15.000, co czyni 
mniej więcej 14 pro. Koiskrypoya da podstawę do 
wydobycia niektórych barase zajmujących wniosków. 
Naprzód pod Względem narodowym podnieść należy 
z urnaniem, że żydzi w liczbid olbrzymio przewa
żającej zdeklarowali się, j a k o  u ż y w a j ą c y  s t a-  
J * ’ tf * > •* a p o l s k i e g o .  Bardzo nieznaczna tylko 
część podała jaku swój język towarzyski — niemie
cki , a wyjątkowo jedynie notowano tu i ówdzie 
if oscbnej rubryce żargon.

Zupełną zać już niespodziankę stanowi fakt, źe 
baidzo mało, bo ledwie 300 — 400 kart zgłoszeń 
z a p i s a n e  s ą  po r u s k u .

Ze względu na rozwój naszego miasta, mianowi
cie co do rozmieszczenia ludności Lwowa, podaje 
wysoce charakterystyczne szczegóły rezultat spisu 
ludności. Najżywotniejszą, bo największy wykazującą 
przyrost, jest dzielnica Gródecka. Obrazowo wyra
żając się, powisdziećby można, że Lwów postępuje 
w kierunku ku tej dzielnicy, która posiadając tak 
ważne centra, jak dworee kolejowe, koszary, maga
zyny Wojskowe itp., najwięcej ma też warunków do 
rozwoju. To też posiada ona prawie tyle mieszkań
ców, ile mne dzielnice razem wzięte. Sama ulica 
Gródecka mieści w sobie 5.500, a Kazimierzowska 
3.600 ludzi, podczas gdy takie ulice śródmieścia i 
innych dzielnic, Ak Batorego, lub Skarbkowoka, li
czą zaledwie ponad 1600, Syastuska 2800, a Ry
nek 2300 mieszkańców.

Z leszty ulic impouującą cyfrą 4.300 pochlubić 
się może Łyczakowska. Liczba ta jednak nie zdziwi 
nikjgo, kto zważy, juką długość posiada ta ulica, 
ciągnąca się daleko za miasto, niemal do granicy Win
nik. Dzielnica mieszcząca ją w sobie i nosząca jej 
nazwę podupada, zajmuje pod względem wzrostn lu
dności w rzędzie swych siostrzyo ostatnie miejsce.

Wczoraj otwarto w sali ratuszowej wystawę ki
limków, szkoły w Oknie, utrzymywanej kosztem p. 
Władysława Federowicza. jest te jedna z ważniej
szych gałęzi rozwijającego się n nas przemysłu do- 
m«Wi go. Ma ono zresztą za subą przeszłość histo
ryczną W czasach dawnych, szczególnie w począt
kach zeszłego śmiecia, był wyrób kilimków w Gali
cji wschodniej bardzo rozpowszechniony. Sekret te
go wyrobn i zwyczaj używania kilimków przejęto 
ze wschodu. Tam też on się najbardziej rozkrzewił, 
gdzie osiedli jeńcy ze wsohodu. Charakterystycznem 
jest taktu, iż warsztaty, na który eh te kilimki by
wają 1 dziś w»rumiane są sporządzone według da
wnych, pierwotnyoh wzorów. Również desenie (prze- 
yrażnie figury geometryczne otoczone szlakiem) prze
szły w spuśeiźnie po dawnych generacyach kilim- 
karzy. Kilimki nadają się zarówno do nakrycia łó
żek, sot stolików itp.{ jak i dla wyścielania podłogi 
lub dekoracyi ścian. Wyrobione z czystej wełny 
odznaczają się ogromną trwałością. Są one po obn 
stronach jednakowe, dają się prać i ozyśció wszel
kie® sposobami. Co do osny, to ta waha się sto
sownie do wielfcośoi pomiędzy 8  a 26 złr. i wyżej, 
przyczem sztuki przoiykane złotą nioią są o 15 ct. 
na metrze droższe.

Michał Bałucki w czasie kilkudniowego pobytn 
swego u nas był bardzo serdecznie przyjmowany 
Na uwagę zasługuje zwłaszcza eympatya, z jaką 
mieszozaństwo tutejsze gośoiło go n siebie na strzel- 
nicy, wyrażając wdzięczność za szczerą życzliwość 
dla tej sfery, zadokumentowaną przez Bałuckiego w 
wielu jego pracach.

Wadowice, 1 lutego. (Kor. N. Reforrny). Dzisiaj 
odbył się na dochóa Towarzystwa gimnastycznego 
, Sokół" w sali tegoż Towarzystwa bal, który zgro
madzi? niemal ogół okolicznych obywateli, nie licząc 
miejscowych. Na czele komitetn stanął tutejszy sta
rosta Dunajewski, który też dzielnie prowadził tań- 
ee. Dochód był znaczny, gdyż brutto kilkaset złr. 
wynosił. Bawiono się z werwą aż do białego ma
zura.

W Tarnowie urządzony 24 z. m. bal na rzecz 
zakładu sierot, przyniósł czystego 780 złr. Na pro- 
wiueyi starają się ludzie nie wydawać wiel6 na de- 
koracye i opędzają koszta jak najtaniej. „Sokół* 
tarnowski przystąpi w br. do budowy własnej sali 
Po popisie kursowym uczniów, prezes „Sokoła* 
Chylewski wręczył nauczycielowi Przybyłkiewiczowi 
srebrny puhar od druhów na pamiątkę. Młodzież 
zaś odśpiewała z zapałem marsza narodowego. — 
Pogoń donosi, że tam. Tow. oświaty ludowej, utrzy
mujące 18 czyteiń wiejskich, zajmuje eię obecnie 
szczegółowem zbadaniem ich stann, aby nzyekaó po
gląd na potrzebę dalszego rozwoju.

Z Królestwa Polskiego otrzymujemy wiadomość, 
iż p. Erazm Jerzmanowski z Nowego Jorku nabył 
w tych dniaeh obszerny majątek Chodów w powie
cie kolskim, przy szosie kntuowskiej położony. Ma
jątek sen należał do Prueaka Treekowa, głośnego 
wyznawcy zasad Bismarka ua punkcie nieprzychyl- 
ności dla Polaków P. Erazm Jerzmanowski kupił 
majątek za miuon rubli i nie dla siebie podobno, 
lecz dla swoich krewnych.

Dobra Chmielów, koło Tarnobrzega, nabył hr. 
Jan Tarnor ski, b. marszałek krajowy, od hr. Anto
niego Schafgotsohe za cenę pół miliona złr. Donosi 
o tern Oateła Rteszowska.

Z Izby sądowej.

Proces wadowicki emigracyjny preed tryounałem  
kasacyjnym.

(Korespondencja N . Refcrmy).
W iedeń , 1 lutego.

W dniu dzisiejszym, czwartym z kolei dniu roz
prawy kasacyjnej w procesie emigracyjnym, zabrał 
głos p. radca dwora Siegler w zastępstwie prokn- 
ratoryi generalnej, i w dwugodzinnym wywodzie od
pierał zarzuty nieważności, przez obronę podniesione. 
Stojąc ściśle na giuncie ustaw formalnych, nie od
powiadał na wywody obrońców, dotyczące kw^styi 
istnienia zbrodni pod względem materyalnym.

Na przemówienie generalnego prokuratora odpo
wiedział najprzód dr, Frydmann w zasiępstwie Lo- 
wenberga, następnie dr Łazarski imieniem Klausne- 
ra i Nenmauna. wreszcie dr. Goldhammer i dr. Ja- 
ques, ten ostatni w obszernym ściśle prawniczym 
wywodzie, dotyczącym najważniejszych kwestyj obe
cnego procesu. Po czterogodzinnej replice obrony 
zamknął przewodniczący rozprawę i odroczył termin 
ogłoszenia wyroku na sobotę 7 lutego 1891.

Repertoar teatru krakowskiego.

We c z w a r t e k  5 lutego: „Półświatek" (Le 
Demi-Monde), komedya w 5 aktach Aleksandra 
Dumasa, syna.

W s o b o t ę  7 lutego: Na dochód Natalii Sien
nickiej po raz pierwszy „Honor* {Die Ehre), ko
m e s a  w 4 aktach Hermana Sudermanna, tłóma- 
czył Jan Orski.

T E A T R .

(Benefis p. Sobiesława. „ Demi-Monde" A . Du
masa (syna).

Przekonanie nasze o artystycznej dojrzałości p. 
Sobiesława nie zawodzi nas nigdy, jak niemniej 
nigdy ładzić eię uam nie dozwala: talent artysty 
stoi już na tym punkcie rozwoju, że nie trzeba wy
czekiwać od niego dzieł nowych niespodzianych, 
lecz, że można liczyć na jego równowagę i skupie
nie. Jest to talent już ścięty w •pi§kuy kryształ, 
którego formy dość zwykłe, gładkie i tępe, ale szla
chetne, barwy blade, ale jasne, przejrzyste.

Przewidzieć można było, że artysta z tan wyro- 
biouem poczuciem piękna i szanujący tak sztukę, 
gdy mu przyjdzie obrać rolę na benefisowe swe 
przedstawienie, zwróci choćby przelotnie repertoar 
na lepsze tory. Tak się też etało i dzięki temu uj
rzeliśmy w sobotę powtarzane dziś znowu arcydzieło 
dawnego repertoaru: „Półświatek*.

Wznowienie wybornej tej sztuki w pełni sezonu 
mogłoby było istotny tj. nietylko jednorazowy osią
gnąć sukces, jakiego i teraz, wśród karnawału szcze
rze teatrowi życzymy, nie zbyt jednak ufając w tę 
możliwość. Że też nawet i zmysłu praktyczności nie 
widać już w zarządzie naszej sceny!... Trzebaż to 
było straconych zachodów z „Braćmi Rantzau", 
„U wyłomu", „Wojną podczas pokoju" itd. mając 
choćby taki „Półświatek" Dumasa w pogotowiu?

Aby wystąpiła cała wartość tej komedyi, potrze
ba świetnej gry. Uznała potrzebę tę, godna najwyż
szych pochwał w wielkiej roli baionowej d’Ange 
p. Hoffmann: pewna redukeya stanów psychicznych 
i zimna krew, zachowana wśród gorączkowego tętna 
akcyi i walki do upadłego nadawała kreacyi tej 
odrębne, a głęboko sceptyczne piętno.

Popisową rolę 01iviera de Jalin, w którą wciela Du
mas własuy swój dwuznaczny wielce charakter, opraco
wał p. Sobiesław mozolnie a w znacznej części i 
szczęśliwie. Za wiele tylko było uśmiechu i słodyczy 
jakiejś na wpół kobiecej; /a  mało sprytu, chłodnego 
sarkazmu i salonowej ogłady Paryżanina Szczegóły 
niektóre nieocenione, jak np. gdy w I akcie 01 ivier 
otrzymujemy od pani d’Ange zapewnienie, iż ona wie 
o zbrodni jego, lecz bynajmniej nie jest zazdrosną. 
Artysta wysłuohawszjr tego, robi trzy gęsta głową 
pełne wyrazistości i przedziwnego komizmu, które 
znaczą: „nie jesteś zazdrosną? — jak mię to mar
twi! — lecz trudno, cóż na to poradzić!....“ Cała 
rola wycieniowana jest misternie; cóż z tego, gdy 
kontur jej znikł, natomiast zaś wystąpiły sympaty
czne rysy samego artysty.

Tym młodzieńcem, którego 01ivier podstępem wy
dziera ze szpon p. d’Ange, lwicy półświatka —  o- 
twartym i niepohamowanym w nczuciach swych 
Rajmundem miał być p. Żelazowski. Natomiast dał 
nam artysta niestety tajemniczą postać ponurego, 
złe sprawy jakieś knującego bohatera.

P. Siennicka zbyt była trywialną na paryski pół
światek i jak zawsze mówiła przeważnie falsetem: 
przykro było patrzeć i słuchaó. W p. Siemaszko- 
wej obudziła się zaledwie dnsza artystki: trwożne i 
niskie jeszcze są jej loty, ale dobrze zawsze skiero
wane, dobrze świadome celu. Ostatnia jej rola, rola 
Marceliny de Saucenaux w „Półświatku", była zno 
wu bez zarzutu prawie wypowiedzianą. To samo o 
p. Śliwickim jako Richond powiedzieć można. P. Wol
ska i p. Werner starannie, z umiarkowanem zabar
wieniem charakteryetycznem oddali swe epizodyczne 
role.

Okład sceniczny i wystawa nie były rażące, cho
ciaż pełne prostoty. Przedstawienie wypadło wzglę
dnie dobrze. Widownia była przepełnioną

By więc zareklamować dalsze przedstawienia tej 
sztuki, kończymy zdaniem, wyrwanem ze studyum o 
Dumasie, pióra Zygmunta Sarneckiego: „Demi-
Monde“ to arcydzieło faktury, z jakiem żaden u- 
twór sceniczny francuski nowoczesny — od Beau- 
maroLais’go po dzień dzisiejszy — równać się nie 
może pod względem doskonałości technicznej".

5) Szczepański Michał Franciszek uczeń kl. III 
z fundacji Russyana w kwocie 157 złr. 50 ct. 
rocznie; 6 ) Wysocki Antoni Władysław Maryan 
uczeń kl III z fundacji Zawadzkiego w kwocie 
157 złr. 50 ct. rocznie; 7) Dąbrowski Antoni 
uczeń I kl. z fundacji Głowińskiego w kwocie 
157 'złr: 50 ct.; 8  ̂ Siatecki Kazimierz Stanisław 
uczeń V kl. z fnndacyi Głowińskiego w kwocie 
157 złr. 50 ct. rocznie; 9) Boczarski Adam Izy
dor uczeń kl. VI z fundaeyi Głowińskiego w 
kwocie 157 złr. 50 rocznie i 10) Rudomyski 
Ignacy uczeń VII kl. z fundaeyi tej i w takiejże 
kwocie.

Nadto w gimnazyum tem otrzymali stypendya 
z fundacji Głowińskiego z tytułu pokrewieństwa 
z sp fundatorem następujący uczniowie: 1) Ku
łakowski Stanisław Bronisław uczeń I kl., 8 ) Wy- 
soczański Tadeusz Julian, uezeń I kl. wszyscy 
po 157 złr. 50 ct. rocznie.

W gimnazyum IV we Lwowie otrzymali sty- 
pendya: 1) Brandys Józef Piotr uczeń kl. VIII 
z fundacji Englowej, jako krewny śp. fundatorki 
w kwocie 200 złr. rocznie; 2) Thullie Mieczy
sław Tadeusz Czesław uczeń VII kl. i 3) Gini 
Tadeusz Józef uczeń klasy VII obaj z fundacji 
Głowińskiego po 157 złr 50 ct. rocznie.

W gimnazyum w N o w y m  S ą c z u  otrzymali 
stypendya: 1) Studentowicz Leopold uczeń kl. 
III z fundacji sądeckiej w kwocie 100 złr. ro
cznie. i 2) Szczepański Władysław Wincenty, 
uczeń IV kl. z fundacji Głowińskiego w kwocie 
157 złr. 50 ct.

W gimnazjum w S a m b o r z e  otrzymał sty- 
pendyum Szanser Maryan uczeń II kl. z funda
cji Głowińskiego w kwocie 157 złr. 50 ct. ro
cznie.

W gimnazjum w S a n o k u  otrzymali stypen- 
dyura: 1) Kopyśuiański Michał uczeń kl. VIII z 
fundaeyi Głowińskiego w kwocie 157 złr. 50 ct. 
i 2) Piutrowski Zygmunt uczeń kl. VIII w kwo
cie 115 złr. 50 ct. z fundacji Żalchockiego.

W gimnazyum w S t a n i s ł a w o w i e  otrzy
mał stypendyum z fundaeyi Głowińskiego Hada- 
czek Karol uezeń VI kl. w kwocie 157 złr. 50 
ct. rocznie, w tamtejszej zaś szkole r e a l n e j .  
Jakimowski Witold uczeń kl. V z fundacji Stan
kiewicza (fund. familijna) w kwocie 2 0 0  złr. 
rocznie.

W gimnazyum w Stryju otrzymał stypendyum 
z fund. Głowińskiego Pieprzak Stefan Władysław 
w kwocie 157 złr. 50 ct.

W gimnazyum w T a r n o p o l u  otrzymał sty
pendyum Chanulak Mienał uczeń kl. VII z fun
duszu Głowińskiego w kwocie 157 złr 50 ct. ro
cznie, w tamtejszej zaś szkole realnej Romański 
Ryszard, uczeń kl. l i i  z fundacji Kurdwanow- 
skjfej w kwocie 260 złr na 1 rok.

W gimnazjum w T a r n o w i e  otrzymał sty
pendyum Malinowski Piotr uczeń kiesy VIII z 
fundaeyi Głowińskiego o rocznych 157 złr. 50 ct.

W gimnazyum w W a d o w i c a c h  otrzymał 
stypendyum Fonferko Adam Stefan, uczeń kl. V. 
z fundaeyi Głowińskiego w kwocie 167 złi. 50 ct.

W gimnazyum w Z ł o c z o w i e  otrzymał sty
pendyum Krzemień Ludwik nczeń kl. V z fun- 
dacyi hr. Tarnowskiego w kwocie 116 złr. ro
czni*.

W krajowej średniej szkoie rolniczej otrzymał 
Dominikowski Kordy an stypendyum w kwocie 
125 złr. z fundaeyi Petryczyna.

Oprócz tego ze szkół niższych otrzymali sty- 
penóya: 1) Gębicówn* Antonina Klementyna, u- 
czenniea VI klasy Indowej szkoły w Cieszynie 
stypendyum familijne z fundaeyi Laskowskich 
200 złr. rocznie, 2) Laskowska Stefania Micha
lina uczennica V kl. szkoły wydziałowej w Prze
myślu 150 złr. z fundacji familijnej Laskowskich; 
3) Mikuciński Czesław Karol Ludwik II kl. ludo
wej w Tarnowie z fundaeyi familijnej Lasków 
skich w kwocie 1 5 0  złr.; 4) Zawistowski Józef 
Ferdynand ze szkoły wzorowej IV ki. we L w o
wie z fundaeyi Egierskiego 290 złr. stypendyum  
familijne; 5) Hanisch Bronisław uczeń V klasy 
szkoły ludowej w Stanisławowie z fundaeyi Tar
nowskiego w kwocie 116 złr.; 6 ) Niewiadomski 
Stanisław August Ludomir, uczeń III kl. szkoły 
ludowej we Lwowie w kwocie 115 złr. 50 et. 
z fundaeyi Żalchockiego; 7) Rojek Tadeusz Łu
kasz Anioni, uczeń III ki. szkoły ludowej we 
Lwowie stypendyum z fundacji Żalchockiego w 
kwocie 115 złr. 50 c t .; 8 ) Łodziński Władysław 
Zdzisław, uczeń IV kl. szkoły ludowej w Myśle
nicach z fundaeyi Żalchockiego w kwocie 115 złr. 
50 ct.

pod względem zawartości kanianki. O wynikach te
go badania mogą nadsyłający powziąć wiaaomość 
za zniżoną opłatą 2  złr. przy koniczynach i tra
wach, a i  złr. przy wszystkich innych nasionach, 
którą to opłatę jz góry przy nadsyłania próbek 
uiścić należy.

Stan nieba
=  p g., 1 0  zup. poohm.

Telegramy „Nowej Reformy"
(Telegramy własne t Nowej Reform yu.)

Kołomyja, 8  lutego. Wczorcj odbył się tutaj 
wiec ruskich włościan Wzięło w nim udziJ  
wzeszło 800 włościan i kilkunastu ruskich księ

ży. Obradom przewodniczył poseł dr. O k u n i e- 
w s k i. Dr. D a n i ł o w i c z w dłuższem przemó
wieniu rozwinął społeczno-ekonomiczny i polity
czny program ludowy.

Wybrano komitet, który ma się zająć przepro
wadzeniem wyborów da Rady państwa. Rząd za
stępował komisarz starostwa.

Wiedeń, 8  lutego. K o c h  w podróży swoj do 
Egiptu zatrzymał się wczoraj w Wiedniu.

Antisemici postawili w okręgu wyborczym 
Hernais-Waehring kandydaturę księcia Alojzego 
L i e c h t e n s t e i n  a.

Wiedeń, 8  lutego. Z Jarosławia rosyjskiego na
deszły tu wiadomości z doniesieniem, że w y J a- 

a n i e  ż y d ó w  przybiera coraz większe rozmia
ry. Bóżnica została przez rząd zamknięta i opie
czętowana.

Berlin, 3 lutego. Niektóre dzienniki twierdzą, 
że hr. W a 1 d e r s e e wzbrania się przyjąć ko
mendę korpusu IX w Altonie —  po generale 
Leszczyńskim.

Rozdział stypendydw.

{Koresp. N . Reformy),
L w ó w ,  30 stycenią.

(Dokończenie.)
(Ciąg dalszy wykazu rozdzielonych przez W y

dział kraiowy stypendyów).
W gimnazyum akademickiem we L w o w i e

(gminy ruskie) otrzymał Sywak Bazyli uczeń kl. 
VIII stypendyum z fundacji Głowińskiego w ro
cznej kwocie 157 złr. 50 ct

W gimnazyum II (niemieckiem) we L w o 
w i e  otrzymał Osuchowski Wiktor uczeń kl. II 
stypendyum z fundacji Żalchockiego w kwocie 
115 złr. 50 ct. rocznie.

W gimnazyum św. Franciszka Józefa we L w o- 
w i e otrzymali stypendya: Terlikowski Kazi
mierz, uczeń kl. IV w rocznej kwocie 116 złr. 
z fundacji Fr. Tarnowskiego; 2) Mańkewski Ta
deusz August uczeń kl. III z fundacji Żalcho
ckiego w kwocie 115 złr. 50 ct. rocznie; 3) 
Wbzelarzyński Teofil Tymon uczeń I kl. z tejże 
fundaeyi i w takiej samej kwoc.e; 4) Bandrowski 
Bronisław Wilchelm uczeń kl. II z fundaeyi 
Matczyńskiego w kwocie 157 złr. 50 ct. rocznie;

B&iaS ekonomiczny.
Ogłoszenie licytacyi. w  myśi uchwały wiecu 

Kółek rolniczych powiatu krakowskiego z dnia 30 
grudnia 1890 r. rozpisuje się l i e y t a c y ę  ua do 
s t a w ę  następujących ilości n a s i o n  do siewu: 
jęczmienia zwyczajnego 625 klg., jęczmienia Impe 
rial (dwurzędowego) 150 klg, owsa probsztajskiego 
400 klg., owsa wczesnego (rychlika) 880 klg., gro
chu oarągłego białego 275 klg., wyki czarnej wy
sokiej 2.290 klg., wyki szarej 800 klg., końskiego 
zębu 158 klg, koniczyny czerwonej 3.340 klg., ko
niczyny białej 100 alg., tymotki 385 klg., rajgrasn 
francuskiego 1 1 0  klg., rajgrasu angielskiego 21  klg., 
buraków pastewnyob obersdorfskich czerwonych 109 
klg., buraków pastewnych olbrzymich pilotów 48 
klg., buraków pastewnych MammutŁ 29 klg. W ra
zie nadejścia dalszych zamówień, ilości te mogą się 
powiększyć.

Ubiegający się o dostawę maią najdalej do 10 
lutego b. r. przesłać z aażdego uasienia osobno po 
2 próbki, każda w ilości oo najmniej 250 gr., a 
mianowicie jednę próbkę do etaoyi oceny uasion 
Czernichowie na ręce prof. Prażnowskiego, drugą zaś 
taką samą, opatrzoną firmą dostawcy i opieczętowaną 
na ręce p. Skirlińskiego, prezesa Towarzystwa 
roluiczego okręgowego w Liszkach pod Krakowem 
Nadto należy przesłać na ręce podpisanego ofertę 
wymienieniem ceny żądanej od każdego nasienia 
osobna, oraz pisemną deklaraeyę, mocą której ubie
gający się o dostawę zobowiązać się ma w razie 
zakupienia nasion u niego dostarczyć takowe w tę 
samej jakości, co nadesłane próbki, po cenie wyra 
żonej w jego ofercie i w termiuie nieprzekraozaiuym 
do 5 marca b. r. loco Kraków. O dostawę mogą się 
ubiegać zarówno handle jak i producenci nasiou.

Nadesłane do stacyi próbki nasion będą badane 
pod względem prawdziwości, czystości i siły kieł 
kowania nasienia, przy koniczynie i tymotce także

f ip c K j t n s ie i ł lA  m e t e o r o l o g i c z n e
(podług osserwatoryum krakowskiego) 

Etl ' w, dnia 3 lutego.
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(Telegramy B iu ra  korespondencyjnego.) 
Wiedeń, 3 lutego. Niektóre dzienniki wymie

niają ministra P r a ż a k a , jako kandydata wybor
ców i stowarzyszeń czsekich na posła do Rady 
państwa z drugiego okręgu wiedeńskiego.

Dr. Prażak zwrócił się do komitetu z prośbą, 
by pominął tę kandydaturę, postawioną bez jego 
wiedzy i zgody.

Wiedeń, 3 lutugo. We wszystkich tutejszych 
fabrykach obuwia wybuchła zmowa. O k o ł o
1 2 .0 0 0  r o b o t n i k ó w  z a p r z e s t a ł o  p r e c y .  
Układy między pracodawcami a robotnikami zda
je się, że zostaną pomyślnie załatwione.

Wiedeń, 3 lutego. Sprawozdanie banku za 
pizeszły tydzień po dzień 31 stycznia. Bankno
tów w obiegu było za 412,787.000 z łr ., w po
równaniu z tygodniem poprzedzającym więcej o
2.152.000 złr.; zapasy kruszcu wynosiły złr. 
245,045.000, więcej o 184.000 ; w portfelu weks
lowym było za 139,432.000 złr., mniej o 80.000; 
w lombardzie było za 29,635.000 złr., mniej c 
390.000; banknotów nieopodatkowanych w za 
pasie było 43,420.000 złr., mniej o 3,622.000 złr.

Wiedeń, 3 lutego. Przy ciągnieniu seryj losów 
z r. 1860 wyszło następujące liczby: 100 278

1773 1510 1538 1707 
2277 2342 2355 2598  
3663 3685 4104 4168 
4397 4576 5050 5096  
5750 5985 6471 6977 
7880 7891 7986 8050  
8833 8869 8877 8978 

8997 9027 9195 9498 9536 9640 9817 9908  
10109 10138 10325 10485 10491 10731 10747

310 405 612 643 723 
1841 1861 1874 2048  
2735 3117 3424 3623 
4174 4184 4366 4383  
5129 5281 5379 5707 
7448 7786 7871 7879 
8231 8257 8389 8501

10944 10961 11074 11103 11117 11190 11302
11457 11551 11586 12086 12220 12258 12295
12444 12449 12534 12626 12749 12783 12784
12792 12910 12995 12998 13025 13030 13465
13522 13664 13950 14219 14363 1471014833
14888 14939 14868 15485 15655 15817 15888
16123 16162 .16382 16445 16448 16494 16538
16787 17080 17151 17158 17328 17479 17626
17686 17821 17825 17943 18114 1 8 2 0348343
18440 18653 18660 18707 18999 19011 19099
19464 19664 19702 19801 19802,

Wiedeń, 3 lutego. Cesarz przyjął ehińskiego 
posła H u n g s e u n a ,  akredytowanego dla N ie
miec i dla Austryi.

Wiedeń, 3 lutego. Profesor K o c h ,  w prze- 
jeździe do Konstantynopola, zatrzymał się w 
Wiedniu.

Berna, 3 lutego. Austro-Węgry w y p o w i e 
d z i a ł y  t r a k t a t  h a n d l o w y  ze Szwajcaryą 
na dniu S lutego 1892 r.

Berlin, 3 lutego. Nordd. AUg. Ztg. ogłosiła 
pełne łaskawości rozporządzenie cesarza do hr. 
Waldersee, w którem cesarz wprawdzie nie 
przyjmuje jego podania z dnia 31 stycznia o zu
pełne zwolnienie go od służby, ale uwalnia go 
od obowiązków szefa sztabu generalnego i mia
nuje go komendantem IX korpusu, Rozporzą
dzenie to uznąje zaoługę Walderaeego szczegól
nie przy wprowadzeniu organizacji sztabu ge
neralnego; odwołuje się du tego, że IX  korpus 
z powodu terytoryalcych stosunków z prowincją, 
która jest ojczyzną cesarzowej, obchodź cesarza 
szczególnie blisko.

Berlin, 3 lutego. Dzisiąj otwartą została nie
miecka Rada rolnictwa pod przewodnictwem hr. 
L e r c h e  n f e l d a .

H e y d e n ku powszechnemu zadowoleniu 
oświadczył, iż sprzymierzone rządy w żadnym ra
zie nie myślą o ułożeniu warunków, któreby wy
szły na szkodę rolnictwa, pomimo i e  uenwały 
mogą być powzięte pod wpływem interesów po
lityki wewnętrznej. Przewodniczącym wybrany 
został E a m m e r s t e i n .

Berlin, 3 lutego. Biała księga, rozdana człon

kom parlamentu w sprawie wschodnio-afrykań- 
skiej, zawiera reskrypt zastępcy rządewego komi
sarza Schmidta do Kminc.-paszy, w którym oświad
czono Eminowi, źe ze względów budżetowych 
proponowane oblężenie Tabory ni# jest możliwe. 
Równocześnie reskrypt zapowiada, że VTiscm»u 
będzie komendantem sił zbrojnych do 1 kwietnia, 
poczem kolonia zostanie zamienioną na kolonię 
korony i zarząd zostanie oddany gubernatorowi 
Sodenowi.

Biała księga nie zawiera sprawozdania Wiss- 
mana.

Berlin, 3 lutego. - Reichsanzeigcr ogłasza dy
m isję prezesa trybunału państwa S i m s o n a ,  i 
nominację na to stanowisko dotychczasowego se
kretarza stanu O e h i s c h l u e g e l a ,  oraz no- 
minacyę podsekretarza stanu B o s i o ’ g o  na se 
kretarza staun państwowegoj.urzędu sprawiedli
wości.

Paryż, 3 lutego. Przybył tu książę F.lip Co- 
burg.

Paryż, 3 lutego. Wczoraj wybrano Juliusza 
Ferrego na przewodniczącego komisyi cłowej se- 
naiu. Wybór ten uważwny jest powszechnie za 
manifestację ze strony większości komisyjnej 
przeciwko teoryom protekcjonistycznym.

Paryż, 3 lutego. Z powodu otwaicia francu
skiego parlamentu kardynał L a ^ i g e r i e  wy
dał list pasterski do duchowieństwa algierskiogo. 
W liście tym zaleca modły za parlament fran
cuski , doradza utworzyć wielki związek katolicki, 
któryby nznal republikańską formę rządu i nad
mienia, że akcya katolicka powinna być odoso
bnioną i niezależną od owych starych stronnictw 
konserwatywnych.

Paryż, 3 lutego. Petit Parisien donosi o wy
kolejeniu się wczoraj popołudniu pociągu osobo
wego na drodze między Donai a ParjżbJi w po
bliżu Pontmillet. Jeden z podróżnych zabity —  
dwadzieścia osób rannych. Większa częs^ wago
nów zburzonych.

Paryż, 3 lutego. Znany morderca Eyruud d z i 
s i a j  r a n o  z o s t a ł  s t r a c o n y .  Zachował się 
bardzo spokojnie.

Paryż, 3 lutego. Dzienniki tntejsze zawierają 
drastyczne 6ądy o sytuacji, wytworzonej przez 
ustąpienie Crispiego Libeitć  nadmienia, że tru
dno przypuścić, ażeby Włochy, nawet w razie 
gdjby Crispi ostatecznie ustąpił, zmieniły w za
sadniczy sposób swą politykę zagraniczną, ale 
Crispi osobiście był przeszkodą dc nawiązania do
brych stosunków między Francyą a Włochami, 
to też po zmianie gabinetu naltży się spodzie
wać polepszenia tych stosunków.

Temps przemawia w tym samym duchu.
Rzym, 3 lutego. Według doniesienia czasopi

sma Opinione bezpodstawną jest wiadomość, ja
koby krćj przyjął u siebie onegdaj popołudniu 
Crispiego. Król widział się tylko z Rudinim, któ
ry, jak powiadają, jest gotów utworzyć nowy ga
binet Polecenia tego jeszcze mu urzędownie nie 
powierzono.

Rzym, 3 lutego Król konferował pized połu
dniem z byłym ministrem sprawiedliwości Zanar- 
dellą.

Madryt, 3 lutego. Według wiadomości urtędo- 
wych z dotychczas wybranjeh 427 posłow —  
120 należy do opozycji. Wszyscy ministrowie i 
przywódcy stronnictw &osUli wybrani.

Opono, 3 lutego. Sąd dorażuy zaprowadzony 
na jeden miesiąc. Sąd wojenny sądzić będzie rak 
wojskowjeh jak cywilnych winowajców. W roko
szu wzięło udział okołu 600 osób. Liczba żołnie
rzy, którzy dochowaji wierności rządowi i dali 
się użyć do stłumienia rokoszu, wynosiła 1 0 0 0 , 
między tymi 700 żandarmów. Padło 9, isn n jch  
jest 28.

Londyn, 3 lutego. Słychać, że w stronnictwie 
irlandzkiem przyszło nareszcie do ugody. We
dług warunków tejże ugody Mac-Carthr będzie 
przewodnikiem całego stronnictwa irlandzkiego, 
Parnell i 0'Brien udadzą się do Ameryki, aby 
tam zebrać pieniędzy na agitacye za sprawą ir
landzką.

Według SL-ndard* przewodniej stronnictwa 
liberalnego przyrzekli Irlandczykom zezwolić na 
osobny sejm irlandzki i na przyznanie mu pra
wa do kontroli policyjnej i do załatwienia spra
wy agrarnej, jeżeli ta sprawa pierwej nie zosta
nie załatwiona we wspólnym parlamencie an
gielskim.

Petersburg, 3 lutego. Nowoje W remia  pisze, 
że przyczyn ustąpienia C r i s p i e g o  należy szu
kać głównie w jego polityce zagranicznej.

Petersburg, 3 lutego W edług Prawitel. W ie 
stnika w. książę Jerzy zaniechał swej dalszej po
dróży na Wschód ze względów na zdrowie —  
i wiaca najpierw do Aten.

Bukareszt- 3 lutego. Przj sześciu wyboraeh u- 
zupełniających do senatu wyszło z urny trzeeh 
konserwatystów, jeden liberał; w dwóch wypad
kach odbędą się wybory ściślejsze.

Belgrad, 3 lutego. Rada stanu zamianowała 
M i l o s a v l e v i c a  ministrem spraw wewnętrz
nych, zresztą gabinet pozostał niezmieniony.

Nowy minister zażąda na jutrzejszem posie
dzeniu skupczynj, aby projekt do ustawy praso
wej, przedłożony skupczynie, został napowrót ode
słany do komisji, ażeDj minister mógł tam w y
powiedzieć swoje zapatrywanie. Rozprawa buóże- 
wa rozpocznie się następnego dnia.

K u rsa  telegraficzne.
ZTa. g l e i d i l *  w i a d s A s k l s j

dnia 3 lutego 1891 roku.

Zjednoczony dług w papierach . .
Zjednocrouy dług w srebrze . . 
Au8fryaeka renta złota . . . . 
5% austryacka renta (marcowa) . 
Akcye banku austro-węgierskiego
Akcye k r e d y to w e .............................
Londyn .........................................
Srebro ....................................................
20-to frankówki zs sztukę .
Dukaty austryackie.............................
Banknoty banku n>«miec. za 190

Ku*, w w fi. 
soitr.

ta.

*tr. U  1
91 50
81 50

1 0 S 90
1 0 2 2 0
m —
506 —
114 1 0

9 04
5 41

56 10

Odpowiedzialny Redaktor- 
D r. A d a m  A s  n  u  k . 

Wydawca: D r. L esła w  BtyroAski.

A l I C ł l J S T  B A C Z Y Ń S K I
Kem  Bankow o -  Kom isowy, K an to r wymiany 

V K rakow ie, R y sek  głów ny Nr. 43 L in ia  A—B .

Kupuje i sprzedaje, tak na rachunek własuy, jak i w drodze komisowej: papiery państwowe, akcye, listy zastawie, losy, monet), oraz inne 
walory, eskontuje i realizuje wylosowane efekta i kupony; wydaje krótkoterminowe przekazy do wypłaty we wszystkich znaczniejszych miastach 

w Austryi i zagranicą; przyjmuje zlecenia giełdowe, wykonywując tikowe spiesznie pod najkorzystniejszemi warunkami 
laskowe zlecenia a prowincji załatwia się odwrotną pocai%.



4 Nr. 27. N O W A  R E F O R M A . Fiaków, 4 Lutego 1891.
Wielmożny Panie

Bertram w Halli n. S.
Otrzymawszy od W. Pana Her

mana Bertram z Halli maszynę do 
odcinania ciasta, jestem z niej cal 
kiffm zadowolony, giyż o wiele 
praktyczniejsza i lżejsza jest jak 
wszystkie dotychczas praktykowa
ne i używane z fabryk wiedeńskich, 
za co Wiel. Panu dziękuję i mogę 
ją polecić każdumu z .cicieh ko-1 
lęgów. Z szacunkiem

J a n  W ą to rsk l
336 1 8 m a j H t e r  p i e k a r s k i .

Poszukuj; lekcyj w miejscu
t r a «4 h u n o / a r j n i n  w  g a z l ę  n i e p o -  

— j  Ł l . v g o  - e r n l l a t u .  3*1 1 (
Zgłoszenia: Jf. K .  25 p. r. K r a k ó w .

Lekcy] języka angielskiego
pojedynczo lab ib iorcw o udziela się po 

umiarkowanych cenach.
Bliższa wiadom ość ulica Starowiślna 1338 i 3 

L. 16, I piętro. i 2

Sanki, hdocarnia ręczna i 4 ule
najnowszego systemu, są za przystępną cenę do I 
sprzedania. Wiadomość w Biurze wywladowozem |

I ogłoucii KI. Steiafela w rodgirzu.
5 powoda wyjazdn j ’*t w Podgórzu ka<  

w l a r n l a  w g a r  k u  l m i q  i  m w e n t a *  
n e m  m a r a a  d o  o t l a u i p i e n l a .

Wiadomość w powyższm B i u r z e  w y -1  
w la J o w c z e m .  333 1 8 |

Eug. Smidowicz
Kraków, Sukiennice, L. 29,

poleca w hoborowym wyborze i najtaniej
Tow ary norym bergskie, Bawełny, W ełny, Włóczki, Kanwy, Taśmy, Kre- 
piny, Jedw abie, E lastyai, Sznurow adła, Nici maszynowe H arlanda i | nakładem

Najnowsze pieśni Jana Galla.
J u ż  w y a a ł y

księgarni i składu nut mu-
K larka, Igły, Szpilki, Guziki, Klduiry, Brykle, S talk i, Podszewki, Or-1zycznych, oraz ekspedycyi pism p«-

gantyny i różne artyku ły  do użytku domowego.
" W s ł o n i k i ,  O a z y ,  R w l o z l r l  1  t .

Z u m ó i r i e n i a  odwrotnie.

L 5 K o n k u r s .
Celem obsadzenia d w d c lk  p o s a d  l e k a r z y  m i e j s k i c h

przy Urzędzie miejskim król. wolu. miasta Lubaczowa, rozpisuje się 
niniejszem konkurs z terminem podań do 2 0  l u t e g o  l & O l  r, 

Płaca roczna wyrosi 300 złr. rocznie.
Do obowiązków lekarza miejskiego należą, oprócz bezpłatnego 

leczenia ubogich miejscowych, także oględziny ciał zmarłych, tudzież 
oględziny bydła i mięsa. Ogólna czynność zostanie przez Naczelni
ctwo gminy instrukcya odpowiednio rozdzieloną.

Pierwszeństwo mają doktorowie medycyny.
W miejscu znajduje się c. k. Sąd powiatowy, tudzież stacya 

kolejowa.
Lubaczów, dnia 31 stycznia 1891 r.

Burmistrz Ig n a c y  S zy d ło w sk i  w. r.

Komitetom 
i aranżerom balów
podaj* się aobrą sposobność do nabycia

orderów kotylionowych.
Największy wybór orderów  b ły- 

u n ą c y c h ,  tiulowych i zaba 
wnych za 10 sztuk 8 ,  15, 20, 30
cent. do 1 złr.
Paozka w kopertaoh po 100 sztok 90 st., 

1.60, 3, 6, 8 złr.
Bukiety kotylionowe 5C sztnk 3, 

4, 5 złr.

Najnowsze figury kotylionowe
jak fonograf , targ na niewolników, ma
gnetyczna kuracya m iłości, potajemnie 

zaręczeni itp. od 13 ct. do 15 złr.

Podarki dla dam i porzędek tańców
z papieru , atłasu , bronzu , pluszu itp., 
oryginalne próbki od 3 cent. do 1 złr. 

Wzory na żądanie natyohnii&st.
B l g o t p ł L o n e a

za sztukę 20 et. do 1 złr. 50 ct. Paszki 
p i 6 sztok 2, 3, 5 złr. 12 szt. 5, 8 ,12  złr.

Kostiumy do maskarady
zc sokna dla mężczyzn i dam . klowny, 
m \tk i, Chińczycy, barooeo, dżokeje, An
glicy, ro«ooco itp., kostiomy wszy itkieh 
narodowości, zwierzęta , jak niedźwiedź, 
małpa, żaba. słoń i t. p od złr. 2 50 do 
8 złr. sporząaia się p t i ła g  miary. M a
ski, brody, peruki, ok rycia  na  
g ło w ą , a rtyk u ły  zabaw ne itp. 
W ach larze  balowe 2o ct. do 5 złr. 
Odznaki dla komitetowych «d 

2 do 80 centów.
D la  dobroczynnych ba lów

to w a r  p rze s ta rza ły
na tombole i bazary komiczne, największy 
wybór wybrakowanych tcw arów , która 
.przełaje  się za cenę materyałn. Paczki 
po 100 sztuk tlł. 2 50. 3, 6 8 ,10  do 20 złr. 
Paczki po 100 sztuk 5, 6, 10, 20 do 40 złr.

Tylko w specyalnym składzie
■ * i x ,  f i e n ,  u ,  P r a t e i f a s e ,  16.
Illastrewane książkowe katalogi darmo i 

opłatnie. 146 3 3

G. i k. I-szy Pułk Ułanów
obchodzi

z  p o c z ą t k i e m  c z e r w c a  b_ r .

100-letni Jubileusz istnienia.
Komenda pułku uprasza wszystkich, którzy w tym pułku 

niegdyś służyli, a których adresa w szematyzmie wojskowym 
nie są uwidocznione, aby raczyli takowe jak najrychlej komen
dzie pułku do Krakowa nadesłać. a?i 4 4

C. k. austryackle koleje państwowe.
W YC IĄG  ZR O ZH ŁA D U  JA Z D Y

w a ln y  od 1 październ ika  1890
Odjazd z Krakowa (Podgórza)

61 5  rano (poo. mięszany Nr. 7) 
z Krakowa (k. K. L.)

6 35 ,  (poo mięsz Nr. 354)(deOświęcima,
z Podgórza - Płuszowa Wiednia. 

6'50 „ (poo. mięs/. Nr. 354)
z Podgórza - Bonarki

9 '— rano (poc. mięsz. Nr. 2433)) do Żywca, 
z Krakowa (k. Póln.)I Zwardonia, 

937  „ (poc. osobow. Nr. 312 '(Bielska, Wie-
z Podgórza - Płaszowa) Inia, N. Sącza 

9-59 „ (poo. csubow. Nr. 312)JOrłowa. Chy-
z Podgórza - Bonarki Jarowa, Stryja.

2'06 popoł.(poo. mięsz. Nr. 2435/ 
z Krakowa (k. P ó łn )

2-44 „ (poo. mięsz. (Nr. 356)
z Podgórza - ] i tsz. iwa 

3 01 „ (poo. mięsz. Nr. 356)
i  Podgórza - Bonarki

6 55 wiecz. (poc. mięsz. Nr. 2431) 
z Krakowa (k. P ó łn )

7‘32 , (poo. osobow. Nr 318)
i  Podgórza - Płaszowa

7 55 „ (poo. osobow. Nr. 318)
i  Podgórza - Bonarki

do Oś-' i.eima, 
W iniiaa.

do Żywca, 
Now. Sącza, 

Chyrowa, 
Stryja.

Odjazd z Tarnowa
do Orło-4.46 rana (pociąg mięszany Nr. 454) 

wa, Suchy, Żywca.
9.54 „ (pociąg osrbowy Nr. 420) do Chyro

wa, Stryja.
2-39 popoł. (pociąg osobowy Nr 418) do Orło

wa, Nowego Sącza , Chyrowa, Stryja.

Rozkłady jazdy

r.
Przyjazd do Krakowa (Podgórza):

5-42 rano (poc. osobow. Nr. 317)
do Podgórza - Bonarki 

5 56 „ (poo. osobow. Nr 317)
do Podgórza-Płaszowa 

6’02 „ (poc. mięsz. Nr. 2432)
do Krakowa (k. Półn.)

6-30 ,  (poc. osobowy Nr. 6)
do Krakowa (k. K. L)

10 19 rano (poc. mięsz. Nr. 35(j) 
do Podgórza - Bonarffi 

10 35 , (poo. mięsz. Nr. 353)
ao Podgórza-Płaszowa 

10 37 „ (poc. mięsz. Nr. 2434)
do Krakowa (k. Półn.)

3 47 popoi. (poc. osobow Nr. 31 li
do Podgórza - Bonarki

4 03 „ (poo. mięsz Nr. 2438)
Jo Krak iwa (i: Półn.)

4-13 „ (poc. osobow. Nr. 3!1)
do Pudgurza-lT&szowa

8 47 nieci. (poc. mi^sz. Nr. 357)
do Podgórza - Bonarki

9 06 „ (poo. mi^sz. Nr. 357)
do Po igorza-Płaszowa 

9 3 8  , (poo. pospiesz. Nr. 2)
do Krakowa (k. K. L.)

ze Stryja, 
Chyrowa, 

Now. Sącza,

z W iednia,
Oświęcim* , 

Żywca.

z Zwardonia, 
Bielska, 

Żywca, Si.-yja, 
Chyrowa. 
Orłowa, 

Now. Sacza

Oświęcim*

Przyjazd do Tarnowa:
I2'I5 w nocy (poc. mięszany Nr. 455) ze Stryja, 

Chyrowa.
11-12 przedpoł. (poo. osobowy Nr. 413) z Orło

wa, N sacza, Stryja, Chyrowa.
7-40 wieczór (pociąg osobowy Nr. 419) z Or

łowa, Żywca, Stryja, Chyrowa.
Czas podany jest według zefiru  peszteńskiego. 

w formacie kieszonkow.m nabyć można po eonie 5 cent. we wszystkich sticyaoh 
c. k. austr. kolei państwowych lub u konduktorów 305 3 0

Maszyny do szycia
w u d k l c h  ly it e m ó w

naj'tpsze , porąoione aeny n ieb jw a le  ni
sk ie , ap. nsżna S lngera  A., rodzinna, I 
przemysłowa, udoskonalona, wr„z z wszelkiemi 
dodatkami i aparatami, z 5-letnlą poręką, tylko 

2 0  z ł r .  (zamiast 68 złr.)
Tytan ia IV ., krawiecko-szewska , od 55 

s łr ., wszelki* inne stosankowo. Na prowineyę 
wysyła się za zaliczką po odebraniu zadatku.

Agentom i zastępców na eały kraj i Króle
stwo Polskie potrzeba. 174 17 3uO |

Za najpysmniejsze i naju lubiehsze perfum y do chustek od nosa itp. uznane są

LOHSEGO słynne w świecie specyalności perfum!
, Konwalie. N O W O Ś Ć !

Lohsego 
JLLlas blanc.

C S  Heliotrop biały.
CO kóża Marechal Niel.
^  Złota lilia.

P e a n  Ć P E s p a g n e .  (Weisser Plieder).
P rzy kupnie baczną naleły zwracać nwig„ na firmę 205 10 15

Ł O I I f t f E  45 ^ f ^ t r a s s e  40.
N A liffO B N T  PEBFEM EB.

Oo nabycia w lepszych składach perfunoryj , galanteryjnych i aptekach Austro-Węgler-

Mamy zaszczyt najuprzejmiej zawiadomić P. T. Publicz
ność, że p. Edward J. Goldwasser z Krakowa j u ż  o d  d ł u ż -  
a a e g o  e z a s a  nie zajmuje się sprzedażą n a s z e g o  p i w a ,  

[lecz takową od 1  s t y c z n i a  I#. i-, powierzyliśmy panu

Adolfowi Steinbergowi w Krakowie
przy ul. GołęlDlej, L. 16, 

który j e d y n i e  przyjmuje z a m ó w i e n i a  n a  p r a w d z i w e ,
I n i e s f a ł d t z o w a n e

P i w o  J a r o s z o w s k ie .
Równocześnie mamy zaszczyt zwróció uwagę Szanownych 

Odbiorców naszego piwa, że wszystkie, kursujące pod nazwą| 
„jaroszowskie piwo" wyroby w beczkach lub butelkach, zao
patrzone nawet naszą firmą na winecie, jeżeli nie pochodzą] 
b e z p o ś r e d n i o  o d  p .  A d o l f a  S t e i n b e r g a ,  s ą  n i e 
p r a w d z i w e ,  ponieważ p. A d o l f  S t e f n b e r g  jest j e d y - j  
Uy u i  d o s t a w c ą  n a s z e g o  p i w a  n a  K r a k ó w .

Z poważaniem
Browar Piwa Jaroszewskiego.

Powołując się na powyższe doniesienie, ośmielam się pole- i 
cić łaskawym wzgiedotn Szanownej P. T, Publiczności i prosić 
o jak najliczniejsze zamówienia, które w beczkach lub butel
kach uskuteczniam każdego czasu przy ulicy Gołębiej, L .  lfi. 
Przytem zaznaczam, że w Krakowie nie istnieje żaden inny | 
skład prawdziwego jaroszowekiego piwa marcowego.

Dla większej wygody Szan. Publiczności zaprowadziłem fla
szki z zamknięciem hermetycznemu porcelan Dwami korkami, na 
zastaw którycli zostawia »ię kaueyi 10 ct., na zwykłą butelkę 
korkowaną 5 ct., którą przy z w oeie butelek zwracam.

Zamówienia z prowincyi wysyłam natychmiast w skrzy
niach po 25 i 50 flaszek, lub w beczkach oryginalnych, a do
stawę do domów lub kolei uskuteczniam bezpłatnie.

Wziętość, jaką się prawdziwe jaroszowskie piwo powsze
chnie cieszyło, napełnia mnie uzasadnioną nadzieją, że Szano
wna P. T. Publiczność poprze moje przedsięwzięcie przez liczne 
zamówienia, z mojej zaś strony d iję zapewnienie uczciwej, rze- 

flelnej i szybkiej obsługi.
Z poważaniem 

284 4 6 A. Steinberg.

ryodycznych

S, A. KrzyżanowsKiego
w  B . .  a k o  w i e

I J a n  G a l l .  op. 14. Nr. 1. Chanson 
d amour (ńiosr.ka miłosna), z teks 
tem polskim i francuskim. Słowa 
W. Hugo. Cena 80 cent.

— op. 14 Nr. 2 . Poleciały pieśni mo
j e . . . ,  wiersz Maryi Konopnickiej. 
Cena 60 cent. 209 4 5

Do n ab y c ia  we w gzysfk ieh  k s ię g a rn ia c h .

Podczas karnawału

M i
WYSTAWY

w  S u l Ł i e n n l  o a o B
zaczyna się  o godzinie 5

] we środy, p iątk i 1 niedziele.
W stęp SO ct. D la  dzieci 10 ct.

We śi ody i n ied z  d ?  236 13 o
A oncert m uzyk i w</|*k.>wej.

B IU R O
ŚW IDERSKIEGO

" w  T a r n o w i e
poszukuje dwóch londynierów i kel
nerki z niemieckim językiem, prak
tykanta do gospodarstwa wiejsk., 
gospodyni i maszynisty do tartaku, 
dzierżawy 200 1 500 morgow ziemi 

pod pługiem. 262 26 S0C 
Poie.*a do kupna m ajątk i i 

realności od 3 do 100.000 złr.

M A .IM S A  R E .
Or. MICHAŁ KAP,HANN

I lewy. jak dawniej, onoraby staw ów , .nląsdl I 
nerwów (nc: wobóle, kurisze, poraiłnia, hystyryę, 

I jako t«ż atonię klszea i otyłość za pomoc) m i ę -  
| a l e n i a  (Massage) wedłog metody M0.g*r*, 

w Amsterdamie.
Przyjmuje od godziny 2 do 4 popołudnia w 

domu Wgo Kaczmarskiego przy ul. G r .d a -
| k l e j  Ł .  3 8 .  _____________100 15 84

A iw a  Stefanii Szarefc
I# Kiakowie, Rynak główny, L 5, II piętro,

poleca snmiennio 2J14 10

Nauczyciollsl i bony
k6AnęJ narod«.iroAcl.

A ^ e n c y a

f i e f l B f i s t i e p  B o m  B aukow o -K om isow e io
w  K ra n ó w ie , p r z y  p la c u  W  W. Ś w ię tych , 1, 

irzjjmuje zlecenia na giełdę wiedeńską, berlińską i paryską, wyko
nuje takowe pod warunkami najkorzystniejszemi i najsumienniej 
wyrabia pożyczki hipoteczne na dobra i domy z pierwszorzędnych 

instytućyj finansowych pod WćtruuKami najprzystępniejszemu 
Zarazem ośmielam się P. T. Właścicielom i Dzierżawcom dóbr1 

donieść, że utrzymuję zastępstwo górno-szląskiej f a b r y k i  m ą k i  
k o ś c i a n e j  i sprzedaję wyrób tegoż fabrykatu pc cenach i warun
kach najumiarkowańszych. 277 4 81

li
\Mk M iłłos KORDECKIEGO

w Krbkowte  
ulica 6w. Anny, b Hutal Vbetori«,

ABRICOTINE

aparatów, przyborów przyrządów, 
materyałów i wszolkich potrzeb doj

fotografii
dl* pp. ztwodowyoh i ametorow fotografów.

C «ny  nafnllMze.
Nowy apara t m lgawkowp „ Ł u x “ , 

kompletny, porywony, od 24 zlr.
P łyty  „A po llo4*, p ap ie r p latjuo*  

wy-, ehwm lkalia M crc lera  i t. p
Laboratoryum dla pp. amatorów.

L  u » c - B o r k o w s k i .
K rak ów , nl. Gertrudy, 7.

Realność
p r z y  u l i c y  M i o d o w e j ,  z  w i e l 
k i m  p i a t e m  b u d o w l a n y m ,  przez 
który jest wytyczona nowa ulica, t a n i o  I 

d o  s p r z e d a n i a .  256 4 ej
Wiadomość w Admin. „N. Reformy”.

Pierwsze piętro
jest do wynajęcia od I kwietnia 

Iprzy ulicy Floryańskiej, L. 45.
Bliższa wiadomość w sklepie p. 

Witoszyńskiego. 250 3

Z drukarni Związkowej w Krakowie.

U k ie r itołow y wytworzony ■ delikatnego owoon brzoskwini, ułatw ia trawienie 
i  odanaoka się i  "-w ybornym  smakiem.

t t  u i m e p  orabiania  1 naśladowania nąjlepicj 
uw ydatniły różnie* jak ie  zachodzą porównawczo 
■ prawdziwym likierem i wpłynęły przeważni* na 

iwszeonnienie iego. 
faleły wymagań za ■ sz# na etykietach podpisu 

F ab rykan t A łw y k o t l n y  produkcje rownieś 
następują** lik ie ry :

EwdHIPi ła  gĄjgg

f  r  <v  Jjy *
w s z ts tk u  n  noDOZTA z iz d k a a t wrsoKi U M o ią  w  MEDALU ZŁOTYM

RA WTSTAWU POWSZKBRZI R. 1889

C . i  k .  w y ł .  n p r z .  F a b r y k i

Aleksandra Herzoga, Wiedeii, I., Graben, ,6,
d o o t a r o *  >Ją mat. u a j l w p a z e  u w b a n e

Maszyny do prania
a  (Patent Strakosoh 

A  Borer).

fW  Wyciskacze,
t r  M a g l6 ,& A  Przyrządy
W do prasowania

itp.
Sprzedaż pod gwaranoyą. — Cenniki illnstrowane darmo

automatyczne.
Najlepsze

o c h ro n a
przeoiw

zalewom,
przeciw

szczurom,
prze *iw

wyziewom.

HeroTSKii
pojedynczo, a pięknie wykonane.

Piece Replaterj,
Cainrifery,

Przyrządy
fectyljćjjne.

OjJiaia central.
24 8 26

P aryk  1889 zlo ty  m edal.

250 złr. w złocie
jeżeli tre iu  G ro lieha  nie osunie 
wszelkieh nieozystośei skórnych, jak  pie 
gów, p lam  wątrobianych, opa 
len ia  słonecznego, pryszczów, 
Cfcertrono&ci n o -a  itp. i jeżeli nie 
utrzyma cery do starości lśniafe-biała i 
młodociano-świeżą Zsdne piększydło Ci/na 
60 centów. Należy wyraźnie żądać „na
groda odznaczonego krem u  
G rollcba", bo są bez wartości na
śladownictwa.

8avon  G ro lich , do tego należy 
mydło, 40 centów,

G rolieha I la l r  l l i lk o u ,  naj
lepszy środek światowy barwiący włosy, 
bez ołowiu. 1 i 3 złr. 248 2 26

Główny sk ład  J. G r o l i c h ,  
Berno. — D j nanycia we wszystkich 
lepszych handlaoh W Krakowie w aptece 
W. Bedyka, w Rzeszowie u Schaittera i 
Sp., we Lwowie w apt. Z liuokera.

Do cegielni
mającej się zał)żyć na większą skalę, 
tudzież du fa b ry k a c ji  dachówek, 
j kuteż wszelkich w yrobów  g lin ia 

nych, poszukuje się

ssóMta fachowego.
Materyał, zbadany przez fachowych 

znawców i uznany za najlepszy, znajduje 
się na miejscu. 273 4 4

Odległość mniej niż 1/t kilometra ud 
stacji kolei państwowej.

Wiadomość w Zarządzie dóbr  
Ł ag iew n ik i poczta Podgórze.

Ogniotrwałe
22 75 żelazne 25

. K A S E T K I
do przyszrubowania, 
używane i nowe 
ogniotrwałe

S. Berger
Wlen, BrSuneretra8so 10.

IJ

K R A W A T Y
męskie, jedwabne, letnie

kim wyborze, oraz 28 9 o

parasole jedwabne, laski
tutki do papierosów 

firmy Caw ley & H en ry  w Paryżu 
poleca Magazyn 

Au Bon Marcłió 
F I L I P A  E I Ł E

■w K rakow ie, ulica Grodzka, L. 6.

sprzeda! 194  10 o
za gotówkę, na raty, wynajem I zamianę. 

Najw iększy wybór.

Do kupna 31323
[poszukuje się p ó ł k r y t e g o ,  j e -  

( l u o z a p r z ę g o  w e g o
I P  O  W  O  Z  U L
używanego, lecz w dobrym stanie. 

Oferty do S. Haae w Jaśle,

W .  C . A X « E Ł U M
dawniej

F .  B R U N O  H A H N
p o l e c a  253 2 0

w wiel- |Kos2ule’ kołnierzyki i mankiety,
Krawaty,

Pantofle mikado i skórzane, 
Bielizna Jagera, 

Kaftaniki siatkowe, 
Skarpetki,

Spinki,
Parasole.

Cognac.
Stor* renom ow ana l a  : 

w Cognac (Francya) poszuka,  __
K ra b ó w  /dolnego, dobrze ob- obuwia wszeikieuo rodzaiu.
znajm ion. z  handlem  en gros I J

Bronisław Dobrzański
K ra k ó w , R ynek główny, 22,
poleea Szan. Pnblieznośei swój znany z taniości

M A G A Z Y N

Oglo&zenie.
Dla dogodności Szanownej P T. Pu

bliczności na prowincyiv' pozbawionej 
częstokroć dobrego gatunk i nafty , o- 
świadczamy, żh tak jak wiatach poprze
dnich, obok sprzedaży wagonowęj, roz
syłamy naszą znaną, nieeksplodującą

naftę salonową
także pojedynczemi beczkami, zawierają
cymi po 140 klg. 288 3 4

Cenniki na żądanie opłatnie.

Fabryka nafty 
F i b i c h a  i  S t a w l a r s k i e g o  

w Chorkówce poczta Krosno.opłatnie.

Pa; ier z fabryki braci Fijałkowskich w Bielsku.*

z a s t ę p c ę
pod korzystnemi warunkami. Najlepsze 
polecenia bezwarunkowo wymagane.

Zgłoszenia rmUży stosować do Co
gnac A.. B. 4040 poNte rest. 

324 2 4

Słuchacz filozofii
na Uniwersytecie w Krakowie possuknje lekoyj. 

Adres J. F. poste rest. Kraków. 239 3 3

t zasil
z uk"ńezoną II klasą gimnazyalną lub 

realna, znajdzie umieszczenie

w handlu Edwarda Fuchsa
326 2 3 w  K r a h o n l e .

Obawie wyrahiane w moim zakładzie na ; po- 
sób warszawski jest eleganckie i trwałe. C .na 
obuwia męskiego począwszy od 3  złr. 5 0  c t . ,  
damskiego od 3 z łr . i wyżej wedłng wymagań. 
Zamówień i  i reperaoye uskuteoznla się dokła
dnie I szybko. Zamówienia s prowincyi posyła 
»i{ zaraz odwrotną pocztę. Miara centymetrowa 

lub zużyty butik. 107 15 0

Drób toczony
I I n d y k i , k a p ł o n y  , k a u w k l  rozsyła ca 
| pobraniem S t .  f  z e c l i o w e ł  j  w  S i e d l i

M km ch  poczta Tuchów. 327 2 3

w  T a r u o w a k i e m ,  w obszarze 
250 morgów, d o  s p r z e d a n i a .

Zgłoszenia pod adresem; Kazi
mierz Goyski, c, k. notaryusz w 
Tuchowie. 293 3 .

Odpowiedzialny rządca drukami A. Szyjewski.

^


